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PRZEDOSTATNI DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO 


WYROK W ŚRODĘ 13 BM. O GODZ. 12 W POŁUDNIE. 


Pierwszy rozpoczął 
słowo p. Kiernik. 


POLSKA RZECZYWISTOŚĆ. 


Te długie dni procesu — mówi on — 
tak samo długo trwają, jak długie dni i 
noce w Brześciu. Tu w pełni słońca *roz- 
winął się obraz strasznej polskiej rze- 
czywistości, Przemawiam prawie ostat- 
ni, po kunsztownych przemówieniach 
oskarżyciel, po znakomitych mowach 
obrony ‘mam zebrać pokłosie przewodu 
sądowego. Co mam powiedzieć, przed 
czem się mam bronić? Gdzie są te do- 
wody, przed któremi mam zachwiać wia 
rę sądu w ieh prawdziwość? O czem 
mam mówić? Czy o konferencji u gen. 
Kukieła, w której nigdy nie brałem u- 
działu, czy o wiecu w Podbrodzin: Czy 
mam się bronić przed opinją policjan- 
tów, która w oczach oskarżycieli ma 
posiadać większe znaczenie, niż zezna- 
nia mężów społeczeństwa, znanych oby- 
wateli? Nawet w sumieniu oskarżycieli 
te zeznania znajdą większą wartość od 
zeznań policjantów. Nie przed opinją 
policjantów będę się bromić ja, który 
dla państwa położyłem zasługi w miarę 
mych sił, Czy mam negować fakty, 
przedstawione tutaj przez p. Wolaniec- 
kiego, iż odczytałem z gazet opozycyj- 
nych pewne ustępy na wiecu? Czy mam 
się bronić „przed jego dziwnem Zuchwał- 
stwem zmiany zeznań na moją nieko- 
rzyść? 

— Nie mam zamiaru przed czem kol- 
wiek bronić się, bo i prokuratorzy nie- 
wiele o mnie mówili. Muszę za to zwró- 
cić uwagę na inne rzeczy, na metody, 
które zastosowano do nas, gdy areszto- 
wano nas, 

— Podstawą do aresztowania nas był 
memorjał p. Kaweckiego o dzialalności 
poszczególnych posłów. O mnie pisze 
się: tak: „Władysław Kiernik brał udział 
w organizacji pochodów”. Chce zapy- 
tać panów oskarżycieli, jak oni rozu- 
mieją rolę posła, a w szczególności o0- 
pozycyjnego? Czy poseł opozycyjny ma 
za zadanie odprawiać nabożeństwa ma- 
jowe? Czy ma być pochlebcą? Nie be- 
dę wchodził w szczegóły, ale to, co sta- 
ło się podstawą wywiezienia mnie do 
Brześcia, nie było przedmiotem badania 
przez prokuraturę i sędziego Śledczego. 
Jako członek rządu Rzeczypospolitej, 
zasłużyłem na większą uwagę. Trzeba 
było bodaj pozory prawa zachować. 

— Jeżeli da nas wygłasza się apele o 
zachowanie rycerskich metod lojalności 
z walce, to uważam, że obowiązuje to 
ównież i prokuratorów, a oni nie ujęli 
prawy wszechstronnie. Prokuratorzy ma 


NOWY PREMJER CHIŃSKI. 


został przez zarząd Kuomintangu 
wybranv premjerem nowego chińskiego 
«ahi=oi» 


tin Fo, 


wczoraj ostatnie ją za swój obowiązek oceniać materjał 


nietylko na niekorzyść oskarżonych, ale 
również i na korzyść, boć są rzecznika- 
mi wymiaru Sprawiedliwości i slużyć 
mają wykrywanin istotnej prawdy. Tak 
glosi regulamin prokuratorski, powołu- 
jący oskarżycieli do zajęcia stanowiska 
na straży ustaw i taki obowiązek skła- 


da na nich ustawa, pozwalająca im na- 
wet na zrzeczenie Się oskarżenia. Tego 
jednak od prokuratorów nie spodzie- 
wam Się i o to pretensji do nich nie 
mam. Ale mam prawo żądać, aby wię- 
cej rzeczowo i z większą ścisłością uj- 
mowali zeznania świadków. 

— Oskarżenie sprowadza się do słów: 


Wszystkim, którzy wzięli udział w czasie oddania ostatniej po- 
sługi drogiemu nam mężowi i ojcu 


ś. p. Władysławowi Kopulskiemu, 


a w szczególności Zarządowi Gwarectwa „Hr. Renard” Dyrekcji Gór- 
niczej, Zarządowi kopalni, współpracownikom, kolegom i robotnikom, 


oraz Duchowieństwu, chórowi ko 


leżeńskiemu, panu Sandalewskiemu 


w Sieleu, jakoteż znajomym i życzliwym składamy z głębi zbolałego 


serca serdeczne „Bóg zapłać. 
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Zona i dzieci. 


Min. rumuński Ghika 


o rokowaniach z Sowietami. 


WARSZAWA. 9.1. 

Rumuński minister spraw zagranicz- 
nych, ks. Ghika, który od wczoraj 
bawi w Warszawie, dziś w południe 
przyjął w apariamentach swoich w 
hotelu Europejskim  przedsiawieieli 
prasy stołecznej i zagranicznej. 

O godz. 1 popołudniu obecny był 
na śniadaniu. wydanem przez ambasa- 
dora Francji p. Łaroche'a, Na śniada- 
niu tem obecni byli p. min, Zaleski, 
poseł polski w Bukareszcie p. Szem- 
bek, oraz posel rumuński w Warsza- 
wie p. Bilciurcscu, wiceminister Beck, 
szef protokulu Romer, minister Schac- 
izel, szel gabinetu p. 'Szamlakowski i 
wyżsi urzędnicy. 

Popołudniu p. mn. Ghika przyję- 
ty został na specjalnej audjencji przez 


marsz. Piłsudskiego. 
Następnie min. Ghika odbył konfe- 
rencję prasową, na której mówił o 
stosunkach przyjacielskich między 
Polską a Runiunją. Największe zain- 
teresowanie wzbudził ustęp, dotycza- 
cy rokowań z Sowieatm., Minister 
wspomniał o rokowaniach polsko-so- 
wieckich, o rokowaniach sowiecko - 
francuskich, a wreszcie o rokowaniach 
rumuńsko - sowieckich i wyraził prze- 
konanie, że rokowania te dadzą wyni- 
ki pozytywne, a nawet zosianą zakoń- 
czone jeszcze przed konferencją roz- 
brojeniową, 

P. min. Ghika opuści Warszawę ju- 
iro o godz. 3 popołudniu, udając się 
| drogę powroiną do Bukaresztu. 


p. 


"ZAPOWIEDŹ BLOKADY 


PORTÓW CHIŃSKICH. 


LONDYN, 9.1. Jak twierdzą w tokij- 
skich kołach poinformowanych, gabinet 
japoński mie powziął jeszcze decyzji, 
czy odpowie na ostalnią notę Stanów 
Zjednoczonych w sprawie Mandźżumji. 

W japońskiem ministerstwie spr. za- 
granicznych oświadczają, że o ile odpo- 
wiedź do St. Zjedm. zostamie wystosowa- 
ma, to rząd zajmie w niej stanowisko, że 
operacje Japonji w Mandżurii żadmą 
miarą nie naruszyły suwerenności Ohin. 

Japonja jest zdania, że Suwerenność 
administracyjna Chin w Mandżumji ist- 
niala jedynie de nomine, a nie rzeczy- 
ywiiście. 

Dalej oświadczenie ministerstwa pod- 
ikreśla, że faponja nie może ograniczyć 
swej akcji w Mandżunji, gdyż podjęła 
ją jedynie dla zabezpieczenia swoich 
uprawnień, wypływających z trakta- 
tów, ami też nie zamierza żądać niczego 
więcej, jak tylko tego, co jej na podsta 
wie trakittatów się należy. 

Japonja kontynuować będzie w Mam- 
dźurji nadal polityke „otwartych 
drawi“ i nie ma zamiaru okupować Man 
dźówrji "na stałe, lecz tylko szereg oko- 
lieczności zmusił ją do wysłania swych 
wojsk. Mimo tego oświadczenia, jak do- 
noszą z Tokjo. rząd japoński planuje 
szereg dalszych mieprzyjacielskich za- 
rządzeń wobec Chin. 

Z kół urzędowych oświadczają. że 
wobec wielkich strat handlu japońskie- 
go, spowodowanych bojkotem towarów 
japońskich w Chinach, rzad bedzie się 


widział zmuszony wysadzić na ląd chiń- 
ski swoich marynarzy, a nawet do Lilo- 
kady najważniejszych portów chińskich. 


„Byłeś członkiem Centrolewu*. Przypo- 
mina się czlowiek, który ma w kieszeni 
kluez od mieszkania, ale wzywa ślusa- 
rza aby wyważył drzwi. Byli bowiem 
tutaj Świadkowie, którzy stwierdzili, 
czem był Centrolew. Minister Składkow 
ski 9 lutego 1951 r. powiedział w Sej- 
mie, że Centrolew czeka na wybory i 
tym sposobem chce zwalczyć rząd. Mi- 
mo to p. prokurator mówi o rewolucji, 
Ja rozumiem stanowisko, a nawet me- 
lancholję prokuratora, bo co zostało z 
tego aktu. co się stało z rozdziałem a 
peci i z dowoinemi cytatami. 

Wysaki sądzie, jest powiedziane w 
LG oskarżenia, że rewolucje przygcto- 
wywaliśmy od 1928 r. do 9 września 
1950 r. a dalej jest powiedziane, że 25 
maja 1950 r. wyszliśmy w teren, a na 
stronicy 91 aktu oskarżenia, że I wrze- 
Śnia 1930 r. Centrolew rozpoczął akcję 
rewolucyjną. Czem więc są materjaly z 
przed í września? Od 1 do 9 września 
konferowaliśmy na temat wspólnej listy 
wyborczej, a 9 zostaliśmy aresztowani, 
Czy w ten sposób można oskarżać? 

— Macie do nas pretensje. że siedzi- 
my razem z socjalistami. O to ja mogę 
mieć pretensje do p. prokuratora. ho 
myśmy się tu sami nie posadzili. My 
będziemy zwalczać socjalistów, bo na- 
sze programy. są bardzo różne, ale z te- 
go nie wynika, abyśmy nie mogli iść ra- 
zem, gdy idzie o praworządność w pań» 
stwie. 

Wyrażam przekonanie, że wyrok bę: 
dzie zgodny z prawem i Sprawiedliwy 
kończy posel Kiernik. 

Po zakończeniu jego mowy przewod- 
niczący znrządził krótką przerwę, po 
której zabrał głos ostatni z oskarżonych 
poseł Putek., 

Przewodniczący dwukrotnie, zaraz na 
wstępie przerywa „ostatnie słowo* p, 
Puika. a wreszcie odebral mu głos. 

Rozprawa zostala zamknięta. 

Ogloszenie wyroku nastąpi w środę, 
15 stycznia, o godzinie 12 w poludnie. 


Gość z Francji 


WARSZAWA, 9.1 (Tel. wł.) Bawi 
obecnie w Warszawie u ambasadora 
Larocha szel sekcji rozbrojeniowej we 
[rancuskiem ministerstwie spraw za: 
granicznych. Mass gli. 


NOWE SZCZEGÓŁY 


ponurej zbrodni 


LWÓW, 9.1. Zbrodnia dokonana na 
Elżbiecie Zarembiance stała się jakgdy- 
by psychozą całego Lwowa. 

W mieście mie mówi się o niczem in- 
nem, tylko o potwornem moredrstwie w 
willi krzmchowickiej. Najgorętsze deba 
ty toczą się wokół osoby domniemanej 
morderczyni. aczkolwiek bowiem wszy- 
skie pozory wskazują na to, że nikt in- 
ny, tylko Rita Gorgonowa jest tą. któ- 
ra przecięła nić żywota mlodej dziew - 
czyny, to jednak zdecydowanie pewna 
postawa  aresztowamej. jej niezmącony 
niczem spokój i pewność siebie wywo- 
łują pewne wątpliwości, które jeszcze 
bamdziej spotęgowala wiadomość. iż sek- 
cja zwłok nie wyklucza możliwości 
zbrodni na tle seksualnem. 

Jednakże bardziej prawdopodobnie 
przedstawia się koncepoja, iż zmóny te 
„zostały wywołane celowo przez spraw- 
ce zbrodni, który w ten sposób chcial 
odwrócić od siebie uwagę właclz. festi 
się weźmie pod uwagę nieslychany 
spryt i obrotność Gorgonowej, koncep- 
cja ta nabiera wszelkich cech zupełnej 
możliwości. To też komisia śledcza przy 


brzuchowickiej. 


chyła się raczej do tej drugiej tezy, 

Według  niepotwierdzonych  dotych. 
czas wiadomości, aresztowany zostal o- 
srodnik w willi Zarembów, Kamiński. 

Aczkolwiek policja twierdzi, iż areg- 
towanie to naufąjpilo w związku z ja 
kiemś drobnem przewinieniem, to jed- 
pak opinja fakt ten ściśle wiąże z mno- 
kami potwornej zbrodni. 

Powstaje także wątpliwość. czy zbro 
dnia zostala dokonana dźaganem, który 
znaleziono w basenie, w wodzie. Mimo 
starannych ogłęćdzin. nie  spotsrzeżone 
na nim śladów krwi. którejby napewno 
lodowato zimna woda basenu nie smy- 
la. Oprócz tego na miejscu zbrodni zna- 
leziono odciski palców osób trze 


i 
które natychmiast przesłano do Warza- 
wy do powtórnej ekyperityzy. 

Willa brzuchowieka stała się terenem 
pielgrzymek mieszkańców Lwowa i o 


kolicznych wiosek. Policja z trudem 
powstrzymuje ten olbrzymi napływ cie 


kawych. całemi godzinami stojących 
przed luksusowym budynkiem willi 
której wrńętrnze kryje traviemą tajom 
nice. 


AURTE ZACHODNI 


miedziela I0 stycznia T952 roxu, 


PAUL BONCOUR 


dómnisthany następca Brianda na sfanowi- 
sku francuskiego ministra spraw zagran. 


PARYŻ, 9.1. Kryzys gabinetowy wel, 


Francji ma przebieg lagodny i, wbrew 
dotychczasowym zwyczajom, nie wywo: 
łuje w prasie namiętnej polityki. 

Premjer Laval posiada Ist Brianda z 
prośbą o dymisję. List ten mie został do- 
*vchczas rozpieczętowany, a otwarcie na 
stąpi dopiero po pogrzebie Andrzeja 
Maginot, W ten sposób Laval pragnie 
zamanifestować swą chęć uiezakłócania 
uroczystej chwili. 

Treść listu byla zakomumikowana ust- 
mie Lavalowi przes Brianda podezas 
wczorajszej konlerencji w ministerstwie 
spraw zagtanicznych Briand oświadczył, 
że z powodu zlego stanu zdrowia nie 
czuje się na siath do wzięcia udzialu 
w dwu konferencjach, których wynik 
będzie mial dla Francji decydujące 
znaczenie. Prosi więc, by ma pozwalo- 
no udać się na dłuższy odpoczynek. 

Wysłuchawszy togo oświadczenia, 
premjer Laval zagadnął Brianda, czy 
możliwe byłoby objecie przezeń stano- 
wiska ministra bez teki, jako przedsta- 
wiciela Francji w Lidze Narotlów. Zgo- 
da na tę propozycję wpłynęłaby dodat- 
mio ma autorytet delegacji francuskiej. 

Briańd odrzekł, iż jalskolwiek nie od- 
rzuca kategorycznie ptopożycji, jednak 
marazie musi wstrzymać się od odpowie- 
dzi ostatecznej. 

PARYŻ. 9.1. Podczas konferencji pra- 
sowej, jaka odbyła się wczoraj na Quai 
d'Orsay, Laval oświadczył, że jakkol- 
wiek treść listu Brianda jest mu znana, 
jednakże opublikowanie nastąpi dopie- 


Próbny lot 
INA POLSKIM SAMOLOCIE. 
WARSZAWA, 9.1. (Tel. wł.) Na lot- 


nisku warszawskiem odbył się pierw- 
szy próbny lot samolotu wykonanego 
w państwowych zakładach lotniczych. 
Samolot ten będzie używany do lotów 
nocnych. Będzie on mógł pomieścić 
10 pasażerów. Ma zastąpić w lotnic- 
twie cywilnem Fokery. 

W czasie próbnego lotu pilotował 
kpt. Orliński, Lot trwał 26 minut i 
próba wypadła dobrze. Samolot bę- 
dzie używany do przewożenia poczty. 
a późmiej dopiero pasażerów. 


OBRAZKI Z WIELKIEJ POWODZI W QKOLICACH DESSAU, i 


Przed przesileniem gabinetowem we 
List Brianda do Lavala. 


ro w pierwszej połowie przysżlego ty-|-—- madem 


godmia. 

Wedlug" „Excelsiora” dymisja Brian- 
da jest już przyjęta, mimo, że minister- 
stwo epraw zagranicznych zaprzecza tej 
wiadomości. Ustąpienie  Brianda jest 
pewne, o czem dowie się oficjalnie spo- 
leczeństwo frąńoueikie po pogrzebie min. 
Maginot. 


Na, 7. 


Francji 


zjednoczenia narodowego. 
Prawdopodobnie Laval, oprócz skefostwa 
gabinetu, obejmie tekę minisira spraw 
zagranicznych. Jako minister wojny jest 
wymieniamy dotychczasowy minister rol 
nictwa, Tardieu, którego zastąpi wice- 
minister. Podobno Laval w dalszym :cią- 
gu czymi strania o pozyskanie dla. rżądu 
przychylności socjalistów i radykalnych 


Prasa francuska nazywa przyszty rząd lsnejalistów. 


PODZIĘKOWANIE. 


podziękowanie 
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Władysłayowstwo Mańkowie. 


, Za wyleczenie mojej żony z bardzo ciężkiej choroby, oraz za 
troskliwą opiekę, składamy Wielce Szanownemu Panu Doktorówi Artu- 
rowi Broenowi; lekarzowi P. K. Ch. w Będzinie, najserdeczniejsze 


Uchwały zjazdu rabinów. 


Klątwa na bar „Metropol”. 


Po trzydniowych obradach zakoń- 
czono onegdaj w Warszawie zjazd 
rabinów, iktórych przybyło przeszło 
300 z całej Polski. W zjeździe nie 
brali udziału przedstawiciele rabinów 
postępowych, uczestniczyli w zjeździe 
jedynie rabini ortodoksy jni. 

Omawiając sprawy religijne i spo- 
leczne, mówcy podkreślali różne bo- 
lączki życia gospodarczego. odbijają- 
ce się w konsekwencji najboleśniej i 
ta życiu religijnem i przyczyniające 
się do upadku moralności, M. inne- 
mi rabin Kahane poruszył smutny los 
kobet żydowskich, których mężowie 
zginęli bez wieści. W Polsce jest ta- 
kich kobiet przeszło 2000, nie mogą- 
cych z tej przyczyny wyjść powtór- 
nie zamąż, Dzięki współpracy spe- 
cjalnego komitetu w Ameryce udało 
się w latach ostatnich otrzymać wia- 
domości «o do 500 zaginionych mę- 
żów, 

Zjazd uchwalił między innemi bar- 
dzo ostrą rezolucję w sprawie usiaw 
o przymusowym odpoczynku niedziel- 
nym, uważając ustawę za „zamach 
na religję żydowską i podstawy życia 
ekonomicznego mas żydowskich” (I) 
Konferencja zwraca się do rządu i Sej 
mu o przeprowadzenie do ustawy no- 
weli, na zasadzie której żydzi, świę- 
tujący w soboty, byliby uprawnieni 
do pracy niedzielnej. Dalej omawiano 
ciężką sytuację gospodarczą, wypo- 
wiedziano się przeciwko planowane- 
mu wprowadzeniu ślubów cywilnych. 
szkolnictwu Świeckiemu żydowekie- 
„mu, przeciwko ograniczeniu imigracji 
do Palestyny oraz napiętnowano ostro 
„działalność“ rozmaitych „macherów 
podatkowych, żerujących na nędzy 
żydowskiej. Zjazd wezwał rabinów 
do wydalenia publicznego takich osob- 
ników ze epołeczności żydowskiej. 
Zjazd zakończono rezolucją do spo- 
leczności żydowskiej, by wobec nad- 
zwyczaj ciężkiej sytuacji obecnej za- 
|przestała walk wewnetrznvch i prze- 


prowadziła konsolidację wszysik:ch 
sił, celem ratowania mas żydowskich 
od katastrofy ekonomicznej, 

Ponadto zjazd rabinacki powziął na 
ostatniem posiedzeniu kilka sensacyj- 
nych uchwał, Między innemi wyrażo- 
no uznanie i podziw dla najwyższego 
sędziego do spraw matrymonjalnych, 
reb Dona, który codziennie załatwia 
kilka zatargów rozwodowych. Podziw 
należy mu się choćby z tego względu, 
że, jak wykazała staiystyka, rob Don 
na sto złożonych skarg, zaledwie w 
sześciu wypadkach udziela rozwodu, 
a pozostałe załatwia polubownie. 

Zjazd bardzo ostro wystąpił prze- 
<iwko ślubom cywilnym. Pozatem ra- 
bini pofwierdzili klątwę. rzuconą przez 
77 starców na rabina Eleazara Róża- 
nego, który siłą okupował bóźnieę w 
Rembertowie. 

Jeszcze sensacyjnej przedstawia -się 
sprawa rzucenia klątwy na bar „Me- 
tropol* w Warszawie na Tłomackiem, 
utrzymywany przez ateistyczną orga- 
nizację „Bund. Rabini wyklęli nie- 
tylko sam lokalkl, ale i cały personel, 
wszystkie meble, dostawców oraz go- 
ści, którzy tam spożywają trefne po- 


trawy. Ale to nie wszysiko. Od wczo-! 


taj nie wolno przechodzić po uiepa- 
rzystej stronie ulicy Tłomackiej. ani 
zatrzymywać się przed oknem 


WED U PCE ETAT KAI PZLA WO TOWIEPA 
Podziękowanie. 


Zm wyleezenie z ciężkie| choroby 
mójago syna akiadam serdaczna podrię- 
kowanie P. P, Dr. Dr. Chmfelewsklemu 
i Naalłowskiemu orez P. felczerowi W. 
Odalstttemu. Sxrczepan Czapla, 
Sosnowiee, Walc. Hr. Renard. 316 


Przed sąd doraźny 
ZA NAPAD NA LISTONOSZA. 


W piątek wieczorem w bramie do- 
mu przy ul. Żórawiej ur.:19 na listo- 
nosza urzędu pocztowego Warszawnu 
I; Zakrzewskiego, dokonano żuchwa 
lego napadu rabunkowego. 

Zakrzewski, wyszedłszy z urzędu, 
otrzymał sumę 1500 zł, którą miai 
rozdać adresatom. W chwili, gdy zna- 
lazł się na schodach w domu przy ul. 
Żórawiej 19, napadło na niego dwóch 
osobników, z których jeden udetżył go 
kilkakrotnie żełazem po głowie, dru- 
gi zaś usiłował wyrwać iorbę. Dziel- 
ny listonosz, mimo szalonego bólu, nie 
pozwolił sobie wyrwać lorby i prze- 
taźliwym krzykiem zaalarmował lo- 
katorów domu. 

Jednego z optyszków aresztowano, 
Drugi, korzystając z zamieszania, 
zbiegł. i 

Przeprowadzony do urzędu śledcze. 
go bandvta podał, że nazywa się Ro- 
man Wojdacki. Po sprawdzeniu oka- 
zało się jednak, że nazwisko to jesi 
falszywe.Przyparty do muru opryszek 
przyznał się, że nażywa się Seweryn 
Rożniatowski i mieszka przy ul. Żó- 
rawiej 18. Nazwiska swego wspólnika 
bandyta nie chciał wyjawić, 

W ogniu krzyżowych pytań Róż- 
niatowski przyznał się wreszcie, iż na- 
pad uplanowali wspólnie z Janem Tlu- 
szczyńskim. Różniatowski uderzył li- 
słonosza kilkakrotnie duszą od żelaz- 
ka po głowie, a Tłuszczyński miał 
wyrwać torbę. 

Poszukiwania, zarządzone niezwłocz. 
nie za drugim bandyta, zostały w kil- 
ka godzin zakończone aresztowaniem 
Tłuszczyńkiego. 

Obaj bandyci staną przed sądem do- 
raźnym. rozi im kara śmierci lul 
bezterminowe więzienie ciężkie, 


SAMOBÓJSTWO 
DWÓCH STARUSZKÓW, 


Terenem _wstrząsających samo- 
bójstw były wczoraj rawo mieszkania 
ptzy ul. Grzybowskiej 17 i przy ul. 
11-go Listopada 8, w Wawrstwie w 
których popełnili zamachy samobój- 
cac: 71-letni Teodor Kalinowski owd 
$2-letni Jan Kalinowski, mimo iden- 
tyazrtości nazwisk, niespokrównietńi ze 
sobą. Wczowaj rano, gdy do mieszka- 
nia przy ul. Grzybowskiej 17 zajmo- 
wanego przez 71-letniego Teodora Ka 
limowskiego, b. technika w fabryce 
wyrobów żelaznych Komrad Jannnsz- 
kiervicz i S-ka, przyszła, jak zwykle 
codziennie mleczanka. na pukania jej 
nikt nie odpowiadał. Hałas obudził są- 
siadkę Ryfkę Cukiermanową, która 
swtęczyła mleczaree zapasowy klucz 
od rniesżkania Kalinowskiego. 

Po otworzeniu dhewi zastano Kali- 
nowskiego wiszącego w pozycji klę- 
czącej, na grubym sznunku przywią- 
zamym do żelaznego wieszaka na fra- 
mudze dwzwi. Sąsiad Kalinowskiego, 
Łopałtowski, przeciął sznur i przeniósł 
desperata na łóżko. Wezwany lekarz 
pogotowia slwierdził śmierć. Policja 
VTIT komisarjalu przeprowadziła do- 
chodzenie, które ustaliło. iż Kalinow= 
ski popełnił samobójstwo. 

Drugi wypadek zamachu samobój- 
tzego miał miejsce przy ul. 1-go Li- 
stopada 8. gdzie w mieszkamiu swego 


baru | syna powiesił sie na sznumze, umoco- 


„Metropol”, a tembardziej czytać wy-| wanym na wieszaku w przedpokóju. 


wieszonych za szybką jadłospisów. 
Bo też trzeba przyznać. że bufet ba- 

ru „Metropol“ jest wyjłąkowo trefny. 

a ponieważ grzech kusi, może więc 


82-letni Jan Kalinowski, b. dozorca 
targowiska miejskiego, od trzech lat 
pososłający bez pracy. Jeki starca 


uslyszał śpiący w pokoju syn. kłóry 


doprowadzić do zguby najpobdŚżniej- | natychmiast zerwał się z lóżka i prze 
szą duszę. Dość będzie. jeżeli wymic-|ciął sznurek. Wezwany lekarz pogo- 


nimy kilka najczęściej spotykanych 
w tej restauracji potraw: golonka z 
grochem, pafówiei z musztardą, pro- 
się w chrzanie, omlet na szynce, wąt- 
róbki gęsie w śmietanie, . flaki z bu- 
łeczką w maśle i inne specjały, od któ 
rych nabożnemu izraclicie włos staje 
dęba, 


towia przewiózł nieprzytomnego de- 
sperata do szpitala Przemienia Pañ- 
skiego. Przyczyną zamachu samobój- 
czego była rozpacz z powodu braku 
pracy. W ostatnich miesiącach Kali- 
nowski już po raz drugi usiluje ode- 
brać sobie życie, nie chcąc być cieża- 
vem dla syna. 


„KURJEUR ZAGHUDNIU 


miedziela Tu srycznfa 1952 roxm 


NOWY PROJEKT SAMORZĄDOWY 


że się zdarzyć, że grupa, licząca kil-|wówczas przeniknąć ‘intencje. które 


Rządowy projek usiawy samorzą- 
dowej, który już w najbliższych 
dniach ma wpłynąć do Sejmu, oprócz 
zbiorowej gminy wiejskiej i całkowi- 
tego uzależnienia wykonawczych or- 
ganów samorządu od administracji 
centralnej zawiera iakże nową ordy- 
nację wyborczą do rad gminnych, 
uńejskielr | powiatowych. 

Zajmiemy się najpierw wyborami 
do rad miejskich. Projekt rządowy 
wprowadza tutaj całkowitą un'lika- 
cje, jednak wedlug zupelnie nowego, 
dotychczas w żadnej dzielnicy niezna- 
nego, a zalem i niewypróbowanego 
systemu. 

Liczba radnych miejskich ma wy- 
nosić: 

W miastach do 5.000 mieszkańców 

- od 5.000 do 15.0093 mieszk. 
od 15.000 do 24.000 mieszk. 
od 24.000 do 60.000 mieszk. 
od 60.090 do 120.000 mieszk. 
od 120.000 do 180.000 mieszk. 
od 180.000 do 250.000 mieszk. 56 
ponad 250.000 mieszkańców 64 
a Warszawa 9% radn. 


1% 
16 
24 
32 
40 
48 


Lódź ma otrzymać 72, 


4 tabelki tej wynika, że w razie 
uchwalenia tego projektu ipo uwzgłęd 
nienu nowego spisu ludności Poznań 
miałby 64, Bydgoszcz 48, a Gniezno. 
Inowrocław, Grudziądz i Toruń po 52 
radnych. 

Uderza w tabelce podzielność każ- 
dej cyfry przez 4. Nie jest to przy- 
padek, albowiem na tej podzielność: 
opicra się nowy system wyborczy. 

Polega on na tem, że miasta, liczą- 
ce do 5.000 mieszkańców mają stano- 
wić jeden okręg wyborczy, natomiast 
miasta większe mają być dzielone na 
okręgi z odpowiednią liczbą manda- 
tów. 

Wyborca glosuje w len sposób, że 
ma oddać do urny karikę nie z nume- 
rem, lecz z nazwiskami kandydatów. 
ale tylko w ilości jednej czwartej ich 
liczby, która przypada na dany okręg. 
Objaśnimy to icraz na przykładach. 

1) Miasto małe, liczące 4.000 miesz- 
kańców, stanowi 1 okręg, wybierają- 
cy 12 radnych. Wyborca głosuje iyl- 
ko na 5 nazwiska (jednej czwartej z 
12) dowolnie przez siebie uznanych 
kandydatów. 

2) Miasto większe, liczące 10.000 
mieszkańców. wybiera 16 radnych, 
ale w okregach. Przypuśćmy, że tych 
okręgów bedzie 2, każdy po 8 rad- 
nych. Wobec tego wyborca będzie 
głosował tylko na 2 nazwska. Gdyby 
miasto takie podzielono na 4 okręg. 
(czego projekt nie wyklucza), wybie- 
rające po 4 radnych, to wyborca 
miałby prawo oddać głos tylko na 1 
nazwisko. 

Wybranymi są kandydaci, kiórzy 
w kolejnym porządku otrzymają naj- 
większą lczbę głosów. 

Jest io system t. zw. ograniczonego 
lub ścieśnionego głosowania, istniejący 
jeszcze gdzieniegdzie zagrancą (Szwaj 
carja, Holandja), ale wszędzie już 
uznany za wadliwy i niesprawiedli- 
wy. Albowiem przy systemie tym mo- 
Tne "TÓW a SA ZEKWCG 


CESARZ JAPOŃSKI HIROHITO 


na którego dokonano zamachu bombowego 
, W Czasie uroczystości wojskowych w Tokio. 
Cesarz, jak wiadomo, nie odniósł szwanku. 
Zamachowca, komunistę koreańskiego, 
aresztowano. 


kanaście procent wyborców, może 
otrzymać tyle mandatów, ile grupa 
kilka razy liczniejsza, co przy syste- 
mie proporcjonalnym jest zupelnie 
wykluczone. 

Bardziej szczegółową ocene tego sy- 
siemu pod względem technicznym i 
politycznym przeprowadzimy w dal- 
szym ciągu dyskusji. Postaramy się 


Próżna praca i miłręga, © 
Gdzieś na strychu leży księga, 
Pozostały strzępy, wióry, 


skłoniły autorów projekiu do wybo- 
ru tego wlaśnie sysiemu. Na razie o- 
sramczymy się tylko do podkreśle- 
nia, że jest on nieslychanie korzystny 
dla nieznacznej nawel, ale solidurnej 
mniejszości, lnnemi słowy — jesi ta 
znakomity przywiłej dla Niemców i 
d!a żydów, 

Dowód szczegółowy nastąpi. 


M. K. 


Bo już księgę jedzą szczury. 
Smutne szczurom z tego skutki, 
Bo to gorsze jest od trutki. 


Przed konferencją rozbrojeniową. 


Przewidywana dywersja ze strony Sowietów i Niemiec, 


2 luiego ma się odbyć konferencja 


nalda nie zgłosł sprzeciwu przeciw 


rozbrojeniowa. Nad przygotowaniem | kandydaturze Hendersona, pozostał on 


lij konferencji pracuje 


gorączkowo | przy swoim mandacie i otworzy obra- 


liga Narodów, aczkolwiek działalność |dy konferencji. 


jej napotyka na przeszkody, z któ- 
rych najpoważniejszą jest konflikt 
japońsko-chiński, w toku klórego in- 
terwcncja Ligi okazała się bezskutecz- 
ua | nie przyniosła jej laurów, Wynik 
wyborów w Anglji i ustąpienie gabi- 
netu Labour Party skompłikowało 
sytuacje o tyle, że Henderson, którego 
Rada Ligi obrała na przewodniczące- 
go konłtrencji, ustąpił ze swego sta- 
nowiska ministra spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanji. 

Z drugiej zaś strony nie brak było 
prób | usilowań inspirowanych przez 
gabinet berliński w celu odroczenia 
konferencji rozbrojeniowej i przenie- 
sienia jej terminu na później, tak, aby 
nie kolidowała ona z konferencją re- 
paracyjną, której obrady rozpoczną 
się w l.ozannie 18 b.m. Niemcom bo- 
wiem. których program rozbrojenio- 
wy przeciwstawia się programowi 
francuskiemu, chodziło raczej o zalat- 


wienie przedlem sepornvch  kwestyj. 
dotyczących  reparacyj, zależnych. 
jak wiadomo wyłącznie niemal od 


(Francji. Sytuacja zaś lnansowa i g0- 
spodarcza Niemiec jest tego rodzaju. 
że muszą one tak czy inaczej dojść 
do porozumienia z lrancją, która 
wyłącznie dysponuje dzisiaj kredy- 
tami. è 

Ale te próbne baloniki pozostały bez 
efektu. Żadne z mocarstw, biorących 
udział w konferencji rozbrojeniowej 
mie chciało podejmować inicjatywy 
w kwestji. tak del'kainej. I termin kon- 
(erencji został utrzymany, odbędzie 
sę ona 2 lutego, i. j. w czasie kiedy 
prace konferencji reparacyjnej, roz- 
poczętej w dniu 18 stycznia, będą 
jeszcze zapewne w toku, Kwestja ob- 
sadzenia slanowiska tprzewodniczące- 
go konferencji rozbrojeniowej zosia- 
la rozsirzygnięta automatycznie, i po- 
nieważ Henderson nie zgłosił swego 


ustąpienia, a sząd parodowy Mac Do- 


Plan obrad nad sprawą rozbrojenia 
jest już naszkicowany w ogólnych za- 
rysach, Konferencja rozpocznie się 
ogólną debatą, która ma potrwać, jak 
twierdzą w kolach genewskich, blisko 
2 tygodnie, a mają w niej wziąć udział 
| przemawiać najwybitniejsi dypło- 
maci i mężowie stanu, W toku ogól- 
nej dyskusji przewidywana jest zgó- 
ry dywersja Ze strony przedsławicie- 
li Sowietów į Niemiec, klóre wysuną 
koncepcję odłączenia kwestji bezpie- 
czeństwa od kwestji rozbrojenia, oraz 
wystawią żądania maksymalne. 

W następnej fazie obrad dojdą do 
głosu rzeczoznawcy. Po tych sesjach 
i debatach, które potrwają zapewne 
kilka tygodni, nastąpi w kwielniu odro 
czenie obrad, podczas kiórego odbędą 
się wybory do parlamentu francuskie- 
go i do sejmu pruskiego. Nastęjpnie 
podjęie będą nanowo obrady : prace 
w komisjach ekspertów, co się prze- 
cągnie do połowy lata. W ivm mo- 
mencie stanie się już możliwem po- 
wzięcie osłatecznej decyzji i delegaci 
na konleerencję złożą sprawozdanie 
swym rządom z przebiegu obrad. 
Siad wyniknie nowa przerwa j odro- 
czenie konferencji, której „ostatni, 
(rzeci akt rozegra się na jesieni, kie- 
dy mnstrowie spraw zagrawcznych 
państw obradujących slinalizują kon- 
kluzje i uzgodnia poglądy. 

Tak wygląda plan obrad konferen- 
ji rozbrojenowej w ogólnych zary- 


sach. W kołach Ligi przeważa nastrój. 


opliymistyczny co do wyniku obrad w 
przeciwieństwie do prognostiyków na 
temat konferencji reparacy jnej, któ- 
rej me rokują w Genewie powodze- 
nia ze względu na negalywne stano- 
wisko Stanów Zjednoczonych. Nieda- 
leka przyszłość wskaże, czy oplymizm 
ligowy miał reale podsiawy. 


E. R. 


miał 


EM SKUTECZNY SRODEK 


przy wazelkich przeriębieniach orga- 
nów oddechowych i kaszln działający 
ochronnie i niedościgłej wartości lecx- 
niczej, 


pier 
r S) 
Prawdr wa tylro z marką ochronną 
„3 Jedły”* 
Z górą 15.000 notarjalnie nwierzyte!- 
nionych świadectw jast miazbitym 
dowodem dobroai tychża. 
Do nabycia we wazyatkich aptekach 
i skiadach apt. 173 


DNI 
Z A. 
POGŁOSKI O ZMIANIE 
WOJEWODÓW. 

Przed niedawnym czasem pojawiły 
ię w prasie pogłoski, jakoby stano- 
o wojewody poznańskiego mial 0- 
jąć pułk. w at. sp. Belina-Prażmow- 
ski, komisaryczny prezydent m. Kra: 
kowa i b. przewodniczący delegacji 
Związku legjonistów do Rzymu, któ- 
rej Papież Pius XI odmówił audjencji, 
Zapowiadano również zmianę na sta- 
nowisku naczelnika wydziału zdrowia 
publicznego: na miejsce dr. Żmigrody 
być „upatrzony” dr. Morawski, 
Obecnie zdaje sie rzeczą prawie pe- 
wna. że szanse pułk. Beliny-Prażmow= 
skiego na objęcie nowego slanowiska 
rozwiały się zupełnie, a lo w związsu 
z wynikami jego oficjalnego pobytu 
w Rzymie. 

Podobnież ma się sprawa z woj. 
wołyńskim, p. Józewskim. Nie byl on 
wprawdzie w Rzymie, ale radykal- 
niejsi eanatorzy (..pułkownicy ) nie są 
zeń zbyt zadowolen: i chcą uszczęśli- 
wić Wołyń „gorliwym“ wyznawcą 
ideologji p. Suchenkiem. Podobno woj, 
Józewski otrzymałby na osłodę stano- 
wisko w prezydjum Rady ministrów. 
Charałkterysiyczną jesi rzeczą. że po- 
głoskom o eweniualnem przeniesieniu 


p. Józewekiego nie zaprzeczyła doiad 


usłużna „lekra”, mimo, iż za prasą 
wołyńska i lwowską. żywy znalazły 
one odzew i na lamach niezależnej 
prasy stołecznej. 

W każdym bądź razie omawiana 
pogłoska świadczy o poważnych tar- 
ciach wśród wysokich czynników ad- 
min ciracyjnych co do obecnego wo- 
jewody wołyńskiego i mależy się spo- 
dziewać, że raczej prędzej niż później 
dojdzie do „zmiany wariy” na Wo- 
tyn'u. 


€ 


FOTOGRAFJE. 

„Naprzód“ radzi przyglądać się pile 
nie foiogral jom: 

Przed kilku tygodniami zamieścił „lustro. 
wany Kurjer Codzienny“ fotogralję p. mi- 
nistra Piłsudskiego, idącego w towarzystwie 
oficera, Kimże był ten towarzyszący oficer? 
Nikt inny, jak ów major Miładowicz, który 
w dniu ? sierpnia 1927 r. woził w aucie ge- 
nerała Zagórskiego z więzienia w Wilnie do 
Warszawy, i któremu właśnie wtedy general 
Zagórski „zaginął”. 

W tych dniach na pierwszej stronie tegoż 
dziennika zamieszczona była totogratja 
przedstawicielstwa armji, składającego gra- 
tulacje noworoczne na zamku p. Prezyden- 
towi Mościekiemu. W pierwszym szeregu 
tych przedstawicieli armji widniał podpul- 
kownik Ryszanek, były dozorca więźniów w 
Brześciu. 


NOWY FUNDUSZ, 


fstnieje teraz tendencja do (worm 
nia „monopoli prywatnych” oraz spe: 
cjalnych funduszów. Jeden z nich, [un. 
dusz kuliury i sztuki, jest faktycznie 
w agonji, a drugi, fundusz drogowy, 
kuleje od urodzenia. Teraz w czwar- 
tek Rada ministrów uchwaliła przed- 
lożenie rządowe w sprawie ustanowie- 
ia funduszu obrotowego reformy rol- 
nej, kiórego celem ma być ujedno- 
stajnienie 1 uproszczenie sposobu fi- 
nansowania prac nad przebudową u- 
stroju rolnego. Fundusz tem ma się 
dzielić na cztery działy: scaleniowy, 
regulacyjny, parcelacyjny, meljora- 
cyjny i kredytowy. Ma pozostawać 
pod zarządem ministra reform rol- 
nych. 

Wszystko to pięknie wygląda, ale 
gdzie są na to pieniądze?.., 


PAMIĘTAJCIE 
O DNIACH PRZECIWGRUŹLICZYCH! 
DE DE TA AAAS: (ZORY SZ OTA SIA 
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LĄ 
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KRONIKA TYGODNIOWA, 


medziela TO Stycznia 19%2 roku. 


ŻYWY CZYNNIK W WALCE O BYT. 


Około dziesięciu lut temu przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu od- 
bywał się olbrzymi wiec robotniczy. 
Były to czasy osirych zalatgów 6o- 
egalnych, szerokiego: zasięgu  wipły- 
wów komunistycznych, ale równocze- 
śnie czasy ogromnego  inieresowania 
się epołeczeństiwa kwestjami publicz- 
nemi i swohodnej rywakzacji w zdo- 
bywan u sobie zaufania szerokich mas 
obywateli, Na iasiem ile tem plastycz- 
niejsze przybicta formy scena na wic- 
cu robotniczym przed dworcem kolejo 
wym. Chodziło o odeżytanie listu, do- 
tyczącego naówczas aktualnych spraw 
robotniczych. Nie umiałbym obecnie 
odpowiedzieć, czy byt to list związku 
klasowego do przemysłowców, czy też 
odwrotnie, Nie to jest. zteszią w tej 
chwili ważne, jeno, jak się odbyło od- 
czytanie listu wobee tysięcy zebranych 
robotników. Próbował przeczytać list 
ówczesny sekretarz związku klasowe- 
go Migacz-Szymański. ae a te- 
go bardzo starannie ubranego pana, 
Jak usiłował przeczylać pismo i jak 
robotnicy energicznie sprzeciwiali się 
temu, motywując to iem, że ulbo nie 
przeczyta wszysikiego, albo zmieni 
treść, byle oszukać zebranych. Próbo- 
wali inni, próbował nawet, zdaje się, 
śp. Jarża, ale tysiączne rzesze robôl- 
ników protestowały jak najbardziej 
stanowczo, nie wierząc w pruwdomów- 
ność tych, którzy teprezeniowali 
związki klasowe. Jednocześnie obok 
kategorycznego: Precz! — podnosiły 
się głosy, aby let przeczytał „pam in- 
żynier”, Po pewnem zamieszaniu, Wy- 
wołanem zrzucaniem z mównicy kla- 
sowców, zgromadzeni coraz głośniej 
domagali się, aby „pam inżynier list 
przeczytał”, Był to dowod wysokiego 
zaufania, doraźnie objawiającego się 
na wiecu pod golem niebem, ale zdo- 
bytego nie na zebraniach, lecz w co- 
dziennej pracy w kopalni, Wobec żą- 
dania robotników inżynier wstąpił na 
mównicę i list przeczytał ku zadowo- 


leiu zebranych. Inżynierem tym był 
p. Artur Michael. 
Myliłby się ten, kłoby sądził, że 


wspomniehie z przed laty dziesięciu 
będzie początkiem  dytyrambu na 
cześć inż, Michaela, nie jest to bowiem 
najwłaściwszy sposób przedstawia- 
nia czyjejś działalności w świetle do- 
datńiem, jak znów z drugiej strony 
nie mogą szkodzić oceny A daj- 
my na to, w „Expresie Zaglebia“. Roz- 
sątlny czytelnik zarówno pochwały, 
jak i nagany waży na szali własnych 
wiadomości o działaczu i to, czego na- 
przyklad dokonał inż. Michael w Ban- 

m Zaglębia przy wydatnej pomocy 
innych czlonków niedawno wybra- 
nych władz bankowych — będzie za- 
wsze decydującym momentem w oce- 
nie działalności, dokonywanej przez 
bezstronną opinję, a nie to, co napisze 
prasa tak czy inaczej uspogobiona do 
psóby działacza. 

Nie o osobę też tu chodzi, lecz o ar- 
tykuł inż. A, Michaela z ubiegłej śro- 
dy pt. „O zbyt węgla polskiego”, w 
szczególności zaś o zdanie, że „w tej 
walce robotnik nie może być tralkto- 
wany tylko jako przedmiot, jak po- 
datek czy taryfa, robotnik muei być 
tej walki żywym czynnikiem”. Cię- 
żar gatunkowy tego zdania kształtuje 
się w wyobraźni wyraźniej wówczas, 
gdy przypomnieliśmy sobie, że wy- 
szedł z pod pióra człowieka, który 
pracował z robotnikami nie tylko na 
terenie spolecznytm, na którym obli- 
cze duchowe robotnika jest raczej od- 
świętne, lecz przy wspólnym warszia- 
cie pracy zarobkowej i tam właśnie 
zdobył sobie zaufanie robotników, 
czego Świadectwem przytoczona Wy- 
żej scena z przed laty dziesięciu. 

W zdaniu, o którem mowa, mieści 
się cały program socjalny, a może le- 
piej — podstawa, na której winien 
powsłać gmach współżycia kapitału i 

racy. Dotychczas wskazywano ro- 
Pewi tylko jeden wąski odcinek 
walki, mianowicie odcinek walki kla- 
sowej. Klęska ustroju kapitalistycz- 
nego w takiej walec w Rosji, okazało 
się — ne jest natychmiastowem zwy- 
cięstwem proletarjatu, a więc w naj- 
lepszym nawet razie z owoców zwy- 
eiestwą nie beda korzystali ci którzy 


ponieśli ofiary, życie ludzkie bowiem 
jest za krótkie na ło, aby przetrwać 
od siewby rewolucyjnej do tzast żni- 
wa. Ma się czasem wrażenie, że dopie- 
ro obecnie po półtorej setce lat tewo- 
lucja francuska dała Iraneji i świa- 
tu w pewnym stopniu to, czego się od 
niej spodziewano już w końcu osiem- 
nasiego wieku, Na czerwone jabłka z 
raju komunistycznego irzeba pocze- 
kać tem dłużej, niż na ruinę 
tomów panujących w państwach euro 
pejskich, im bardziej obecnie skom- 
plrkowane jest życie polityczne”: eko- 
homiczne niż przed 150 laty. > 

W takich okolicznościach przezor- 
hość nakazuje tworzenie hazel i pro- 
gramów, łączących zmienioną po woj- 
hie postawę wewnętrzną społeczeństw 
z realną potrzebą utrzymania na moż- 
liwie najwyższym poziomie bogactwa 
narodowego. Można to realizować 
laka wprowadzenie robotników w 
trąg Życia gospodarczego nie „jako 
podatku czy taryfy", ale ważnego ży- 
wego czynnika walki o był. 

Jeszcze 30 lat temu w tem samem 
Zagłębiu pracowali robotnicy, przy- 
bywający tu z głuchych wsi z Kiełec- 
kiego. Kazano im kopać węgiel, więc 
kopali. Dwa razy w miesiącu otrzy- 
mywali pieniądze i starali się, aby na- 
iczono imi jak najwięcej wózków, bo 
od tego zależała wysokość „giełtaku”, 
jak nazywano z niemiecka zarobek. 
Na tem też kończyło się zaimteresowa- 
nie robotników węglem, Poprostu ni- 
gdy im nu myśl nie przychodziło py- 
lanie, co się z tym węglem dzieje po 
wydobyciu go na powierzelinię, A je- 
żeliby nawet zadali takie pyłanie, ortl- 
powiedzianoby im pewnie: — Nie was 


to nie obchodzi, 

Dziś w interesie społecznym leży, 
aby robotnik nie był tylko częścią 
niaszyny, lecz by między nim a wy- 
konywaną pracą wytwotzył się sto- 
sunek myślowy, a nawet, choć ło mo- 
że brzmieć nie dość przekonywująco 
w surowych warunkach pracy naje- 
mnej — stostinek uczuciowy, Ważną 
jest rzeczą, aby robotik, kopiąc we- 
giel, wiedział, co się stanie z rezulta- 
tam. tej prący jutro i za tydzień, dła 
kogo jest węgiel przeznaczony i dla- 
czego panują trudne warunki zbytu. 
Niech wie robotnik w przemyśle że- 
laznym, włókienniczym i innych, dla- 
czego w tych przemysłach dzieje się 
tak a nie inaczej, Trzeba z nim mó- 
wić, jak „z żywym czynnikiem walki 
o byt“, a wiedząc wszystko, żrozumie 
wiele, a rozumiejąc, stanie się zmako- 
mitą pomocą w zmaganiu się ze mut- 
nemi skutkami szalejąccgo kryzysu. 

Stałe, rzeczowe i szeroko pojęte u- 
świadamianie robolników o aktual- 
nych kwestjach gospodarczych po- 
awoliłoby uniknąć tysiąca zatargów, 
wynikłych nie z powodu braku do- 
brej woli, lecz z niezrozumienia sytua- 
cji dkonomicznej kraju, 

W ciężkich Alee kryzysu go- 
spodanczego takie zrozumienie winno 
przeniknąć do wszystkich warstw epo- 
lecznych. Umiejętnie przeprowadzona 
propaganda w tym kierunku nie będzie 
najmniej skutecznym sposobem u- 
chronienia sie ad niebezpiecznych 
wstrząsów, o które dość łatwo w mo- 
menci, gdy panujący ustrój gospo- 
darczy utracił na chwilę równowage. 


K. Ć—tk. 


KRONIKA ZAGŁERIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Agatona 

10 Jutro Honoraty 
Wschód słofica 7 m. 43. 
Zachód w 15 m. 44. 


MIEÓZIELA 
. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Wygnańcy. 
PALACE: Szary dom. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Sekretarka osobista. 
DĄBROWA 
WANDA: Odrodzenie. 
ARS: Straszna noc. f 
KOMETA: Dziewczę z nad Wołgi. 
* ZAWIERCIE 
STELLA: Tabu (Legenda Mórz Południo- 
wych), ś 
ARLEKIN: Ostatnia kompanja. 


X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W 
dniu 26 ub. m. w kościele parafjalimym 
w Kanluzach odbył się ślub sósńowiczae 
mina p. Czesława Krężla, kupca, z p. 
Moją Sowińkką z Gidcl, córką tamtej- 
szego obywatela. 281 
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Wiśle ma 
Śląsku Ciekryńskim zmarła b. ziemian: 
ka i wysoce zaslużona działaczka apo- 
lecava ś. p. Bronisława z Kaczanoweikich 
Jasińsika, córka powstańca z 1851 r. i 
wilowa po powstańcu z 1865 r. Ś. p. Ja- 
sińska również brala czynny udział w 
powelaniu, gorliwie opiekmjąc się ram- 
nymi powstańcami, a następnie z diużern 
poświęceniem pracowała na niwie na- 
rodiawo - katolickiej. 5. p. Jasińdka 
zmoamła jako 94 lefnia stamuszka, pozo- 
sławiając liczną rodzinę. 

X OPINJE IZBY W SPRAWIE ZWY- 
CZAJU HANDLOWEGO. Na wezwanie 
Sądu okręgowego w Sosnowenu, Izba — 
po przeprowadzeniu dochodzeń — wu- 
dziela opinji co do zwyczaju hamdlo- 
wego del oredere na terenie Zagłębia 
Dabrowskiego, a mianowicie, iż niema 
takiego zwyczaju, któryby ustalal ist- 
mienie stosunku del credere przy komi- 
sie bez umowy, natomiast przeciwnie, 
stosumek ten obierać się musi zawsze 
na umowie. ` 


Teatr miejski 
W 308NOWCU. 


Dziś w niedzielę 10 bm. o godz. 4 popol. 
„PERFUMY MOJEJ ŻONY”, po cenach po” 
eee ud 80 gr. do 260 zł, Cb piąty ku- 

ujący bilet otrzyma teklamówy flakonik 
perfum „Anida“. 

Dziś wieczorem o godz. 8.15 doskonała ko- 
medja T. Łopalewskiego „AURELCIU, NIE 
RÓB TEGO". z pp. H. Tańską i F. Palan- 
skikm w rolach głównych. Ceny zwykłe ad 
1 do 360 zł. Abonament i zniżki T. P. © 
ważne, 

W DĄBROWIE. 

We wtorek 12 bm. o godz. 8.15 wiecz. w 
sali kinu „Komela“ ukaże się w wykonaniu 
artystów teatru nicejskiego 2 Sosnowca do- 
skonaly żatt karnawałowy w 5 aktach p. t. 
„PERMUFY MOJEJ ŻONY“. Ceny miejsc od 
80 gr. do 5 zł, Przedsprzedaż biletów w ou- 
kierni W. Pietrzaka. 


NA NIEMCACH. 

W czwartek 14 bm. o godz. 8 wiecz. w 
sati klubu „HISZPAŃSKA MUCHA“, pelna 
hutnoru i zabawnych sytuacyj farea w kon- 
certowem wykonaniu pp. Arciszewskiej, Go- 
teakiej, Kossakowskiej, Sóbotkowskiej, Go- 
łaszewskiego, Orchónia, Palańskiego, Rel- 
skiega, Słupskiego, Szafrańskiego i Tańskic- 


go. Przedsprzedaż biletów w klubie. 
LJ e 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Niedziela 10 bm. — Odazyt Magdaleny Sa- 
mozwaniec — 6 godz. 12.00. 
Niedziela 10 bm. — „Hrabia Luksemburg" 
— ò godz. 13.50. 
Niedziela 10 bm. — „Pod gwiaździetą ban- 
dera“ — godz. 19.30. 


Włarek 12 bm. — „Pod gwiaździsią ban- 
erą". | , 
Środa 1 3bm. — „Hiszpańska mucha". 


X Z ŻYCIA N., O. K. W NIEMCACH. 
N. O. K. w Niemcach w dniu 50 grudnia 
dorocznym zwyczajem urządziła opłatek 
dla swych czlonikiń. Z górą 150 kobiet 
wzielo udzial w tej nastrojowej uaoczy- 
stości. Przy suto zastawiomych stobach 
składających rię z darów sztuki kulinar- 
nej członkiń, milych przemówień tych- 
że, deklamacji „Koła mlodych”, ladnej 
bardzo i bogatej w dreść mowie księdza 
proboszcza, który zagrzewając do dal- 
szej i owocnej pracy, zaznaczył, że ma 
terenie jego parałji orgamiżacja NOK. 
najlepiej sie rozwija, talk pod względem 
ości czlonikóń, jak i jakości pracy, pod- 
kreślając sprężystość zarządu i jego e- 
nergję przemile to zebranie załkończo- 
„ne ochoczemi tańcami. 


S. * P. 
z Kaczanowskich 


Bronisława Jasińska 


b. ziemianka, córka powatańcć z 1831 

i 1863 r, wdowa po powstańcu z 1863 r. 

zmarła w Wiśle dnia 29 grudnia 1931 r. 
przeżywszy lat 94. 


a czem zawiadamiają w smutku pogrążeni 


córki, synowie, wnuki i prawanki, 


Wykłady prof. Reybekiela 
O FIŁOZOFJI NIETZSCHEGO. 


Święta Bożego Narodzenia epowado- 
wały przerwę w cyklu wykładów prof. 
dm A. Reybelkiela. Wyscki poziom tych 
wykładów wywolał duże zainterceowa. 
mie wśród miejscowej inteligencji, gro. 
madząc licznych słuchaczy miejscowej 
elity intelektualnej. Każdy wykład: prof, 
Reybełkiela ujęty jest w oddzielną ca- 
łość. 

Treść czterech dotąd 
adczytów z cyklu „Pilozalja Nietz. 
Eche'go" przedstawia s'e mastępująco: 
Słowo wstępńe. w którem prelegent o- 
mawiał istotę i znaczenie filozofji wogó- 
le w związku z twórczością Fr. N-go, 
Dwa następne wykłady wypełnił życio- 
rys Nietzschego ze szczególnem uwzgled 
nieniem charakitewystyki jego, jako czło 
wielka. Ostatmi wyklad (przed świętami 
B. N.) poświęcił prelegent wyjaśnieniu 
historycznego tla, na którem rozwinela 
się filozofja Nieltzeche go, pierwszoplano. 
we pod tym względem miejsce zajął pe- 
symizm zdrowo  filozof'czny, jak i wo. 
cjallogicany z końca ub. stulecia. 

Następne wylkłady poświęcone (będą 
omówieniu głównie takich zagadnień 
jak: Stanowisko Nietzschego wobec pa. 
symizmu, jego teorja kultury, koncepaja 
nowej etylki, wreszcie — krytyczne etta.. 
nowisłko wobec caloksztadftu filoz. dąż- 
ności Fr. Nieltzechego. 

Wyłkdady wznowione zostaną w nat- 
chodzącą śradę, 15 bm. o godz. 7 wiecz. 
w enlkofe gospodarstwa wiejskiego w 
Sosnowcu (obok kościólka kolejowego). 

Wiadomość o wznowieniu wykładów 
inteligencja miejscowa powita nierwątpii 
wie z dużem zadowoleniem. 

x DO KASY CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
TOW. DOBROCZYNNOŚCI w Sodnow- 
cu, wzamian powinszowań  moworocz- 
nych, dla eierot kształcących się w mze 
nruśle wpłacili: po 20 zł. pp. dyr. H 
Mauwe,, inż, Beuorertz, Sp. ake. H. Die- 


wygłosmomyich 


‘idel; po 2 zl. pp: ŚL Jęcdrzejewestki, Al. 


Dawonnik; M. Millkówna zł. 1; po ał. 3 
ppo: Zbigniew Zarzycki Kazmicma Za 
rzycka, Tadenszostwo Korblowie. 

X RUCH CUDZOZIEMCÓW W S06- 
NOWCU. W ub» miesiacu przyjechałn 
do Soshowtu W cudzoziemców w tem: 
1 Amgilk, 5 Austrjakków, 5 Czechów, 2 
Niemców, 1 Litwin £ Łotysz, 7 Szwaj- 


carów, 1 Węgier, 1 Ukrainiee i jeden 
obywatel Palestyny. W miesiącu tym 


dpuściło Sóermowiec 15 cudzoziemców. 


X ILE SOSNOWIEC ZJADA MIĘSA. 
W grudniu ub. roku zabito w nzeźśni 
miejskiuj w Soemowcu dla potrzeb miej. 
cawe luedności naktępujążą ilość zwie» 


kząt: wołów — 12 ezlmik, buhai — t0, 
krów — 1141, jalówek — 62, cieląt — 
544, micnwogacizny — 1727, owiec — 2 
l 17 koni. 


X DZIECI DLA DZIECI. Nietylko. dò- 
rośli, lecz i dzieci stają do walki z gruć: 
lica. Dzieci oto urządzają dla dzieci 
przedstawienie, z którego dochód prze. 
zmaczony bedzie na walkę z gruźlirą, 
Przedstawienie odbedzie mię w tostrze 
miejskim w Sornowóeu  dhistaj o godz. 
11 min. 30. Program przewidnje: Chór 
dzieci szkoły powszechnej ne. 7, Panto- 
mima inckyjelka. Taniec góratski. Obra- 
zok scemiezny: Jalk Józck chciał zostać 
harcerzem. Taniec Paperwaja, Komedy;- 
kę: „Mydlo, szczotka i grzebień”. Wall- 
azyik, 
X ODCZYTY W MIEJSKIM O5ROD. 
KU ZDROWIA przy ul, Teatralnej 4: 
dnia 10 bm. o godz. 11.50 dr. Molicki — 
„O adnzc i płonicy* Gzkarlatynic); dnia 
17 bm. o godz. 11.50 dr. Ficenes Jan — 
„Rola lekarza szkolnego w szkołach po- 
wszechmych*; dnia 24 bm. o godz. 11.50 
dr. Szwanibartowa St. — „O chorobach 
wenerycznych specjalnie dla kobiet"; 
dnia 51 bm. o godz. 11.30 dr. Rydel Ka 
«rol — „O szczepieniach ochronnych”, 


WY. 7. 


LID 
. 


Kończą się:już „Dni przeciwgruźlicze“, 
Największy natomiast wróg nasz w postaci 
gruźlicy nie opnszecza nas, dając się we zma- 
ki najbardziej ludności Zagłębia, gdzie tyle 
jest warunków, sprzyjających rozwojowi i 
szerzeniu się tej choroby, jak zanieczysz- 
"szenie powietrza przez liczne fabryki i ko- 
palnie, złe warunki życiowe: niedostatecz- 
ne odżywianie się, brak odpowiednich miesz- 
kań. 

Nie zbytecznemi sądzę, będu poniższe u- 
wagi, co do sposobu walki z gruźlicą, obo- 
wiazującej całą ludność i APN 

Ażeby móc walcz z nieprzy jacielem, 
jakim jest dia ludzkości gruźlica, trzeba go 
najpierw poznać. dowiedzieć się, gdzie on 
się znajduje, jakimi do nas kroczy drogami 
i jakie wyrządza nam szkody. f 

Najpierw więc nasuwa Się kwestja, co po- 
wodnje gruźlicę. ń 

Już przeszło 100 łat temu podejrzewano, 
że musi być jakiś zarazek, który niszczy 
pluca. Przypuszczano, Że plwociny suchot- 
ników muszą być zaraźliwe i przestrzegano, 
żeby ostrożnie obchodzić się z rzeczami sui- 
chotników, żeby ubrania lub pościeli po 
zmarłych na suchoty nie używać. Przewidy- 
wania islnienia zarazków gruźliczych spraw- 
dziły się. Zarazek ten odkryty i opisany za- 
stał w r.'1882 przez niemieckiego profesora 
— Kocha. y 

Zarazek ten, niszcząc płuca chorych gruź- 
liczych, wraz z płwociną tych chorych wy- 
dostaje się na zewnątrz i staje się źródłem 
zarazy dła innych. Już podczas kaszlu, a 
nawet nieraz i rozmowy suchotnik wraz z 
drobnymi kropełkami płwociny, nie dostrze- 
galnymi dla oka, wyrzuca miljardy tych za- 
razków i w ten sposób łatwo zarazki te 
przedostać się mogą do otoczenia chorego 
lub osiąść na różnych przedmiotach. Przy 
niechlnjnem przechowywaniu produktów 
„pożywczych, często w naszych sklepikach 
spostrzegamy, zarazki gruźlicze zamieczyścić 
mogą i produkty spożywcze, a już za ich po- 
średnictwem dostać się do organizmu ludz- 
kiego. y 

ABANO dalej, że nie tylko ludzie po- 
dlegają tej chorobie, leez chorują na nią 
też i zwierzęta. U zwierząt choroba ta nosi 
miano perlicy. Chorujące na perlicę krowy, 
często mają gruzełki na wymionach i pod- 
wzas udoju zarazki gruźlicze z tych gruzeł- 
ków dostają się do młeka. Pozatem mleko 
perlicznyck krów, nawet takich na których 
wymionach gruzełków niema, równieź za- 
wierać może zarazki gruźlicze. Wohec tego, 
że duży odsetek krów (od 50 — "0 proc.) 
dotknięty jest perlica, nabiał często zawie- 
ra zarazki perlicze. Osobnicy, zwłaszcza nie- 
mowleła, używający, mleka od krów perli-| 
czych, niedostatecznie przegotowanego, czę- 
sto też znpadają na gruźlicę. 

Zarazek gruźliczy dostać się może do or- 
ganizmu naszego przez narządy oddechowe, 
przez kanał pokarmowy lub przez skórę 
uszkodzona, NY ę 

Najczęstszą drogą zarażenia się stanowi 
narząd oddechowy. i 

Zarazki gruźlicze najczęściej z wyschnię- 
tej i rozpylonej plwociny dostają się do 
dróg oddechowych za pośrednictwem ku- 
rzu. A że chorych gruźliczych jest duży od- 
setek i większość z nich nie stosując się do 
przepisu, pluje wszędzie, zarazki gruźlicze 
są bardzo rozpowszechnione: mogą one się 
znaleźć w kurzu mieszkaniowym na podło- 
tapetach, firankach, dywanach 
5 w mieszkaniach ciasnych, źle 
przewietrzanych. Sposobność więc do zara- 
żania się drogą odechową jest nadzwyczaj 
łatwa. 

Dodać winienem, że od chorych na gruź- 
licq kiszek i narządów moczo-płeiowych, za- 
1azki gruźlicze wydalane zostają wraz z 
kalem i moczem. 

Drugą drogą, choć mniej częstą, którą za- 
razek dostać się może do organizmu nasze- 
go, jest kanal pokarmowy, Ten sposób za- 
rażenia zdarza się najczęściej u dzieci kar- 
mionych mlekiem krowiem. Droga tą czę- 
śriej u dzieci, niż u dorosłych zarazki do- 
stają się do organizmu dla tego, że kanał 
pokarmowy osobników starszych trudniej 
przepuszcza zarazki w stanie żywym, nato- 
miast u niemowląt kanał pokarmowy nie 
jest jeszcze do tej walki z zarazkami przy- 
slosowany. To też gruźlica kiszek i gruczo- 
tów chłodnych brzusznych u dzieci do rzad- 
kości nie należ f 

Zdawaloby się, że wobec tego, iż zarazki 
gruźlicze są bardzo rozpowszechnione, każ- 
dy z nas powinien zapadać na suchoty. Otóż 
lak nie jest. żeby zarazek mógł wywołać 
chorohę. w danym razie gruźlicę, niedosta- 
teczną jest obecność jego w organiźmie. 
Dla rozwoju swego zarazek musi znaleźć 
odpowiedni grunt, tak samo, jak zasiane 
ziarno dla kiełkowania mansi mieć odpo- 
wiednią glebę, Podatność organizmu dla roz- 
woju choroby pod wpływem tych lub owych 
zarazków nazywamy skłonnością, czyli uspo- 
sohieniem do danej choroby. 

Otóż usposobienie do gruźlicy bywa wro- 
dzone i nabyte. 

„Wrodzoną skłonność spostrzegamy u osob- 
ników, pochodzących od rodziców, wynisz- 
czonych, najeześcicj gruźliczych. 

Usposabiają do gruźlicy: choroby narządu 
oddechowego. cukrzyca, niedokrwistość, ble- 
dnica, odra, koklusz i złe warunki życiowe: 
niedostateczne odżywianie, ciężka praca 
przy stałem przebywaniu w zanieczyszczo- 
nem powiefrzu, ciasne niesłoneczne, nie- 
przewietrzane mieszkanie. życie wyczerpu- 
jace, hulaszcze, a zwłaszcza nadużywanie 
alkoholu. 


MIEJSCE OSIĘDLANIA SIĘ ZARAZKÓW 
GRUŹLICZYCH. 


Najczęstszym miejscem osiedlania się za- 
razków, jak już wzmiankowaliśmy, są na- 
*zadv oddechowe — płuca, Rozmnażajac się 


„KITRJER ZAGHODNY 


w miejscu osiedlenia się, wywołują mniej- 
sze lub wieksze spustoszenia w płucach, za- 
truwajac przytem organizm swymi jadami. 
Poza tem, w miejscach, uszkodzonych przez 
zarazki gruźlicze, osiadają inne drobnoustro- 
je, znajdujące się stale w naszym oaganiź- 
mie, zazwyczaj nieszkodliwe dla zdrowia or- 
ganizmu, lecz ujawniające swe wrogie dzia- 
innymi 


łanie po uszkodzeniu organizmu 
czynnikami chorobotwórczymi. 


Wspólne działanie drobnoustrojów wywo- 
łuje obruz chorobowy suchót płucnych, zbyt 


dobrze niejednemu znany. 


Siedliskiem zarazków gruźliczych bywają 


nie tylko płuca. Zarazek ten za pośrednic- 
twem krwi roznosić się może do różnych 
narządów. 

Często też spotykamy się ze sprawą gruź- 
liczą opon mózgowych (zwłaszcza u dzieci). 
kiszek, nerek, kości, gruczołów limfatycz- 
nych, a także i skóry. Do tej ostatniej za- 
razek dostać się może bezpośrednio z oto- 
czenia. 

Początkowo okresy suchót przebiegają 
nieraz skrycie przy bardzo nieznacznych i 
zwodniczych objawach. 

Załarzasię dość często, że początek gruźłi- 
cy przebiega pod postacią chronicznego ka- 
tarn oskrzelowego, kataru żołądka i kiszek, 
lub wreszcie pod postacią blednicy, niedo- 
krwistości. Dlatego też nie powinien być lek- 
ceważony żaden objaw, który mógłby na- 
sunąć najmniejsze podejrzenie gruźlicy, 
zwłaszcza u osób z usposobieniem do niej. 
Pojedyńcze objawy, jak nieznaczne waha- 
nia ciepłoty, zazwyczaj wieczorowej od 57 
i kilku dziesiątych do 58 Celsjnsza. bladość 
cery, brak apetytu, chudnięcie, krótki su- 
chy kaszel, powinny zwrócić haczną uwagę. 
Nie należy w szczególności lekceważj i 
znacznego nawet krwiopłucia n p 
zdrowych dotąd osobników. Gruźlica bowiem 
może być uleczalną tylko w okresach po- 
czątkowych. 


ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE PRZECIWKO 
GRUŹLICY I SPOSOBY JEJ ZWALCZANIA. 


Przysłowie łacińskie opiewa: „si vis pa- 
cem, para bellum*, jeżeli chcesz mieć po- 
kój, gotuj się do wojny. Zastosować to się 
da i do zachowania się względem naszych 
wrogów, stałe grożących nam chorób: „je- 
żeli pożądasz zdrowia, bądź zawsze gotów 
do walki z chorobami“. ` t 

Ideałem naszym powinno być zapobiega- 
nie rozwojowi chorób, czem właśnie zajmu- 
je się najmłodsza gałąź medycyny — hy- 
gjena. Ę 

Ona io poucza nas, jak się zachowywać 
należy, ahy być zdrowym, ona wskazuje 
nam na cały szereg zarządzeń, hamujących 
rozwój różnych chorób. 

JAKIEŻ POSIADAMY ŚRODKI ZAPOBIE- 
GAWCZE PRZECIWKO GRUŻŁICY? 


Podwójne są środki profilaktyczne: F 

1) środki niszczące i usuwające zarazki, 
oraz 

2) środki ogólno-spoleczne. 

Wzmiankowaliśmy już, że najczęstszym 
źródłem zarażenia się gruźlicą jest plwo- 
cina suchotnika w stanie wyschniętym, gdyż 
tylko w stanie rozpylonym zarazki gruźlicze 
dostać się mogą za pośrednietwem kurzu do 
płuc. Wiadomo, że nie tylko piwocina zde- 
kłarowanych suchotników, lecz i osób po- 
zornie zdrowych zawierać może zarazki gru- 
źlicze. ; 

Żeby więc uchronić ludność od możliwego 
zarażenia się za pośrednictwem piwociny, 
każdy z nas przestrzegać powinien istniejący 
przepis hygjeniczny, który zabrania plucia 
na wszystkie strony, zwłaszcza, w miejsco- 
wościach najwięcej uczęszczanych przez 
publiczność, jak szkoły, fabryki, teatry, war- 
sztaty, szpitale, wagony kolejowe i różne 
instytucje. Tam, na miejscach widocznych, 
powinny być rozstawione spłuwaczki napeł- 
nione płynem odkażającym (karbolem), lecz 
nigdy nie trocinami, lub piaskiem, umożli- 


niedziela 10 stycznia 1952 roku. 
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WALKA Z GRUŻLICĄ W ZAGŁĘBIU 


z” Co to jest gruźlica — Sposoby zapobiegania. 


Spluwaczek należy wylewać najlepiej 


kiwać wrzącą wodą. 


wrzącą wodą. 


Poza plwociną zarazki gruźlicze znajda- 
wać się mogą w różnych wydzielinach osab- 
ników gruźliczych: w kale — przy gruźlicy 
kiszek, w moczu — przy gruźlicy narządów 


moczo-płciowych, w ropie przy gruźlicy ko- 
ści lub topieniu gruczołów 


niszczenia zarazków na biel 
wysoka ciepłota w postaci pary gorącej lub 
wody wrzącej. Wszelkie bowiem zarazki, 
a pomiędzy nimi i gruźlicze giną w parze 
gorącej przy 60 stopni po upływie godziny. 


a przy 0 po upływie od 5 — 10 minut, ZAŚ 


w wodzie wrzącej przy 100 stopniach po 
upływie od 1—2 minnt. 7 

Dodać winienem, że zarazki gruźlicze w 
mleku giną po zagotowaniu go do 90 — 95 
stopni Celsjusza. W ten sposób wy jałowione 
mleko krowie może być stosowane bez szko- 
dy dla naszego organizmu. 

Do środków zapobiegawczych ogólno-pań- 
stwowych zaliczyć należy wszelkie zarządze- 
nia hygjeniczne oraz soejalno-ekonomiczne. 
mające na celu uniemożliwianie rozwoju i 
szerzenia się chorób zakaźnych wogóle, 
uodpornianie organizmu do walki z zaraz- 
kami i racjonalne leczenie chorych gruźli- 
czych. 

Wiadomą jest rzeczą, że niechlujstwo, 
brud, kurz są czynnikami wielce sprzyja- 
Jącemi rozwojowi i szerzeniu się chorób za- 
kaźnych. Pod względem niechlujstwa, rzec 
można, Zagłębie góruje nad wszystkimi in- 
nymi siedliskami ludzkimi. 

I podczas gdy ludność kulturalna Zachodu 
w całej pełni korzysta z owoców postępu 
wiedzy, stale dążącej do nlepszenia warun- 
ków życiowych: podczas gdy niektóre kul- 
turalne kraje (Anglja) zaprowadzają u sie- 
bie miasta ogrody, my, zagłębianie, ska- 
zami jesteśmy na gnieżdżenie się w miastach 
— brudnych z wiecznie wiszącym nad glo- 
wami naszymi mieczem Demoklesa w posta- 
ci grożących nam chorób zakaźnych, których 
oliarą padła niejedna droga sercn naszemu 
istota. jeżeli gdzie, to przedewszystkiem gę- 
sto zaludnione Zagłębie powinno dbać o ra- 
cjonalne środki asenizacyjne, hygjeniczne, 
słoneczne, dobrze przewietrzane mieszkania, 


a wodę zdrową do picia, o kąpiele dla szer- 


szych warstw Indności. 

Nie bez znaczenia zapobiegawczego będzie 
racjonalne leczenie osobników gruźliczych. 
ODPOWIEDNIE SZPITALE I SANATORJA 
DLA CHORYCH Z JAWNĄ GRUŹLICĄ, 
ambulatorja dla lżej chorych, poradnie, le- 
żalnie, poza pależyłą opieką lekarską, mają 
znaczenie również dydaktyczne: chorzy w 
instytucjach takich obznajmieni zostają z 
przepisami hygjeniczno-djetetycznymi, co 
nie pozostaje bez dodatniego wpływu na 
przebieg dalszy choroby į poza temi insty- 
Incjam; w otoczeniu domowem. 

Wreszcie wielkie znaczenie profilaktyczne 
powinno mieć podniesienie ogólnej oświaty 
szerokich mas ludu, uświadamianie. ogółu 
o istocie choroby a sposobach wystrzegania 
się jej za pomocą pogadanek, pokazów, bro- 
szur, tablic, propagandy przeciwalkohoło- 
wej. 

Na zakończenie zaznaczam, że akcja sku- 
tecznej walki z gruźlica ma zakrój szeroki 
i wymaga udzialu całego społeczeństwa. 
Tylko wspólnemi siłami prowadzona walka 
może uratować nas od klęski, jaką zadaje 
nam sprawa gruźlicza. 

Dr. J. PUTERMAN. 


ZWIĄZEK PAŃ DOMU. 


NOWA ERA DZIAŁALNOŚCI 


Czytelniczki „Kurjera Zachodniego” 
ze zdziwieniem zapytywały w osłat- 
nich czasach, dlaczego brak w piśmie 
wszelkich wiadomości o Związku Pań 
Domu, dlaczego działalność tej insty- 
tucji, zapowiadająca się w Sosnowcu 
tak doskonale ostatnio jakby przy- 
eichła. 

Powodem tej chwilowej <iszy był 
okres organizacyjny, jaki Związek w 
międzyczasie przeżywał. Z chwilą za- 
twierdzenia przez władze statulu, ko- 
misja organizacyjna Związku złożyła 
mandaty, a wraz z nią komisje orga- 
nizacyjne wszystkich istniejących od- 
działów. Ostatnią czynnością komisji 
było zwołanie do Warszawy zjazdu 
delegaick, który dokonał wyborów 
zarządu. głównego. 

Zarząd oddzialu w Sosnowcu ukon- 
stytuował się w następujący sposób: 
przewodnicząca i delegatka do zarzą- 
du głównego p. Wasilewska, zastęp- 
czyn. p. Trawińska, sekretarjat pp.: 
Janolowa į Jewniew:czowa, skarbnicz- 
pp: Bogucka i Rudzka, sekcja 
sprzętów i narzędzi pp.: Ziembińska 
i Ficenesowa. sekcia kursów i odczy- 


ki 


POŻYTECZNEJ ORGANIZACJI. 


tów pp.: Kwapiszewska i Malinowska, 
komisja rewizyjna pp.: Krzyżkiewi- 
czowa, Piotrkowska, Wolfówna. 
Zarząd uważa za najpilniejszą spra- 
wę wynajęcie lokalu i czyni starania, 
aby pozyskać na ten cel duży pokój 
z kuchnią w śródmieściu. W lokalu 
tym mieścić się będzie sekrełarjat 
Związku, bibljoteka i czytelnia, a tak- 
że wzorownia sprzętów i narzędzi; 
będą się tu odbywały zebrania zarzą- 
du i sekcyj, a także kursy, odczyty | 
pogadanki. Miesięczne zebrania ogólne 
zwoływane będą do sali Stowarzysze- 
nia techników przy ul, Czystej; naj- 
bliższe zebranie w dniu 14 bm. odbę- 


dzie się już w tej sali. 


Ogromnym powodzeniem cieszą 
prowadzone przez p. Kwapiszewska 
pokazy gotowana; 2 wykłady odbyl 
się przed Świętami, najbliższy — w 
piątek 15 bm. 

Wzorownia sprzętów kompletowa- 
na będzie przedewszystsiem przez ną- 
rzędzia, które uzyskaly cechę Insty- 
iutu. Ostatnio cechę taka wraz z li- 
stem, podkreślającym zalety aparatu, 
otrzymała firma „Walbo, którei 


wiającym wyschnięcie plwociny. Zawartość 
da 
ognia, same zaś spluwaczki starannie splu- 


Osoby gruźlicze, nie obłożnie chore, powin 
ny stale nosić ze sobą spluwaczki tekturowe, 
albo szklane, Tekturowe wraz z zawartością 
ulee powinny spaleniu, szklane zaś po wy- 
lanin zawartości do ognia spłukiwać należy 


chłonnych. 
W (tych razach zarazki najczęściej roznoszo- 
ne bywają za pośrednictwem bielizny, po- 
walanej wydzielinami gruźliczymi. Otóż do 


nie nadaje się 


LS-THOM 


WYROB FRANCUSKI 


prostowniki Tungar” 


(przetwarzają prąd zmienny na stały) 


dla: garaży 
kim 
auzkół (laboratorfa) 
alektrolizy 
i radja 


Katowice, Dworcowa 16 
Tel. 22-29. 


Sprzedaż wyłącznie hyrtowa 
Ządajcie katalogów C. 


przedstawiciel na jednem z ogóluych 
zebrań Związku Pań Domu denon- 
strował kompresor do prania, Specjal- 
nie. trzeba podkreślić, że tma ta 
zwróciła się do Instytutu wskutek 
słanowiska, jakie zajęły w tej epra- 
wie członkinie naszego Związku: opis 
nja Instytutu jest rezuliatem szczegó- 
łowo przeprowadzonych badań i jest 
miarodajna dla wszystkich gospo- 
dyń. Instytut ocechował dotychczas 
cały szereg przedmiotów gospodar- 
akich, jak suszarka do zmywania na- 
czyń, lopatka do wyjmowania potraw, 
sito do przesiewania mąki, wiadro na 
odpadiki, maszynka do micsa wyrobu 
krajowego, oraz niektóre gatunki my- 
dła, środki przeciwmolowe itd, 

Pismo „Organizacja Gospodarstwa 
Domowego“ wychodzi od Nowego Ros, 
ku pod tytułem „Pani Domu”. Numer 
styczniowy zawiera szereg bardzo cie- 
kawych artykułów. Artykuł Izy Man- 
dukowej o „rachunkowości domowej" 
przynosi bardzo prosty sposób spraw- 
dzenia racjonalności wydatków na po- 
żywienie; doskonale opracowane ja- 
dłospisy podaje Marja Karczewska; 
zupełnie nowy dział tego doskonalego. 
pisma zapoczątkowuje artykuł M, l- 
wanowskiej z dziedziny kosmetyki. 

Związek Pan Domu rozpoczyna no: 
wą erę swej działalności. Niewątpli: 
wie działalność ta rozwinie się znacz- 
nie szerzej, niź w trudnym, przygoto- 
wawczym okresie organizacyjnym, 


Kącik humorystyczny 
„EXPRESU ZAGŁĘBIA. 
Sanacja powinna mieć pretensje do 
„Expresu Zagłębia” za ośmieszanie dzia« 
łaczy sanacyjjnych przez zamieszczanie 

ich wypracowań. 

Pisuje w tym dzienniku niejaki p. Bo- 
gner, piastujący wiele funkcyj. których 
niewąliplkiwie najwybitniejszą jest god- 
ność sekretarza Związku - alkuszerek. 


Ostatecznie, dla. rozweselenia  czyftolini- 
ków p. Bomer mógłby pisywać. Ale 


dlaczego p. poseł Madeyski pozwala p. 
Bogmemowi pisać na temat tak ważny, 
jak aktualna kwestja w przemyśle wę- 
glowym. związana z ogromną konkuwten- 
ają angielską ma rynku śkamdymaw- 
akim? Gzy już niema w sandcyjnych 
dizalaczach Zaglębia, interesujących się 
temi zagadnieniami, mądrzejrzego od p. 
Bognera? Czy może p. dr. Madeyski. 
jak wiadomo stojący na czele sanacyj- 
nej orgamizacji mokołniczej uważa ie o- 
gromnie waina kwestję państwowa za 
godną pióra p. Bognera? 

W takim razie... powinszować.. Uży- 
wajjąc slów i stylu selkretanmza Związku 
akuszerek (doslownie). ten „jamak” od- 
krył swoją zakryta jaźń wymiosłega 
działacza społecznego, cerbera interesów 
samacyjmych i na dBzy z palosem 102- 
paczhiwym, mmiósbwo rozpaczliwie hor- 
renidallnych ląpsuków — jasno i wyraźnie 
stwierdził, że do zagadnień  maprawdę 
pierwszonzędnej wagi państwowej sana- 
cja odnosi się w sposób... biłazeńskć. 

Albo też.. nie ma nie do powiedzenia 
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Ludność Sosnowca 
RO OSTATNIM SPISIE LUDNOŚCI. 


W tych dniach została przeprowadzo- 
ne ostateczne zestawienie wymików po- 
jyszechnego spiku ludności, przeprowa- 
dzomego w dniu 9 grudnia ub. noku w 
Sosmawicm i prizezłlame do gilówniego Urzę- 
du statystycznego w Sosnowcu. 

Na podstawie tych obliczeń ustalono 
że Sosnowiec posiadał w dniu  gpisu 
140:550 mieszkańców. Czasowo obecnych 
bylo w tym «nim 1092 osoby, czasowo 
ané mieobecnych 1076 osób. Biorąc zatem 


Ścisiłą liczbe, Sosnowiec posiadał w doliu. 


9 grudnia: ub. roku 140514 osób. 


Budynków miesakialmych znajduje się. 


w Sosnowcu 4430. 


X KONTROLA -BEZROBOCZYCH. Za- 
sząd obwodowy Fandłuszu bezrobocia w 
Bosnowcu w płorozumienin z wiadzami 
cemtralnemi F. B. przystępuje w majblliż- 
szych dniach do przeprowadzenia doraź- 
nej kontroli  bezmoboczych w mieszka- 
piach "i zalkliadach pracy. Wspomniana 
koniirolla obejmować będzie powiaty: 
Będziński, Zawiemeiańkiki: i Olkuski, Win 
mi nięprawnego pobierania nzasłków z 
Femdiuszu bezmoboca jak również nie- 
nylłaściwego wystawiania. zaświadczeń z 
pracy beda pociągnieci: do odpowiedzial! 
mości sadowej. 


X OHOROBY ZAKAŹNE. Grudzień u- 


biegłego roku wykazal znacznie nasile- 
mie na terenie Sosnowca odry Falla za- 
chorzeń w osłałmich tygodniach spada, 
jednak ilość zachomzeń na odre jest dość 
pokaźna, Tydzień ubiegły wykazujje ma- 
tomiast znaczne nasiłemie — zachorowań 
ma szkamlatymę (plłonice). W związku. z 
tem zjawiskiem w miejskim ośrodku 
zdrowia zostanie wygłoszona pogadanka 
popularna o odnze i płonicy. 

W ub. tygodnia zanotowano następu- 
jące wypadki zachorowań ma choroby 
zakaźne: dur bmzuszny í, płomica 9, biłło- 
mica 5, odra 29, kmzłusiec 1, gruźlica 
plue 4, jaghica 2. W okresie tym odkażo- 
no 7 mieszkań, onaz odwszomo w miej- 
skim zakładzie dezymiłekcyjmym 50 osób. 
x SPRZEDAŻ TERMOMETRÓW ZE 
SKALĄ REAMUR'A. Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu zezwoliło, aby pozosta- 
łe na skladzie u sprzedawców temmome- 
try, które dobok skali Cellzjusza posia- 
dają inną skale byly sprzedawane do 
dnia 54.X1L1932 r, a to pod warmmnkiem 
opłombowawia, co winno być usłkutecz- 
nione w miejscowych urzędach miar do 
dnia 15.1.1952 r. Do termometrów g mic- 
legalną cekala, wbudowanych do inmych 
przyrządów, wamunek plombowania mie 
odnosi się. O wydanie takiego zarządze- 
mia iaterwenjowaly skutecznie w Mimi- 
ztersiwie przemysłu i hemdlu lzby prze- 
mysłowo - handlowe, a między inmemi 
i nasza Izba. 

xX W SPRAWIE SKRYTEK POCZTO- 
WYCH na poczcie w Będzinie. W swo- 
im ozasie Izba zwwóciła się dodlytrekicji 
poczt i telegratów w Krakowie z memo- 
mjallem, w którym domagalia się umoëli- 
wienia posiadaczom skrytek pocztowych 
w Urzędzie pocztowym w Będzinie ko- 
rzystamia z tych skmytiek również i w go- 
dzinach wieczorowych po godzinach u- 
rzędowania, t. zn, od godzimy 18 do 24. 
Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie 
w odpowiedzi na ten memoujał powiado- 
miła, iż celem umożliwienia korzystania 
ze sknytek w godzinach po zamknięciu 
Urzedu pocztowego w Będzinie wydala 
stosowne zarządzenie naczelmikowi tegoż 
Urzędw. 

X ZABAWA TANECZNA. Komitet ko- 
mend 35 i 60 zagitqbiowskich dnużyn har- 
cerdkich w Dąbrowie urządza dnia 16 
hm. w salach teafnu „Wanda“ pod! pro- 
telktoratem pp. prezydentoatwa Madey- 
dkich kannawałową zabawę  tameczną. 
Początek o godz. 9 wieczorem. Wistęp 
dla pań 2 zł, dla panów 3zll. 

X ZABAWA NA SATURNE. W dniu 
16 stycznia N. O. K. w Satumie urządza 
zabawę taneczną. Zabawa odbędzie się 
w sali klubu umzędników. 

X OGRANICZENIE BMIGRACJI RO- 
BOTNIKÓW DO FRANCJI. W związ- 
ku ze wzrostem bezrobocia we Francji, 
które obejmuje również zatrudnionych 
tam polskich mobotników rolnych i fa- 
bryjcznych, władze emigracyjne ogrami- 
ciczylty znacznie wydawanie pozwoleń 
na wyjazd. Robotnikkom polskim, pracu- 
jącym we Francji, którzy przybyli do 
kraju na urlopy, władze emigracyjne 
w żadnym razie urlopów tych nie prze- 
dlwżają. w razie przedłużenia bowiem 
grozi robotnikom utrata mracy, 


„KEUER'FERR ZAGHODN i 


W Sosnowcu, od kilku 
żyły pogłoski o jakichś nadużyciach 
podatkowych, przyczem wymieniano 
szereg osób, wplątanych jakoby w tę 
aterę, 

Po dłuższych obserwacjach i docho- 
dzeniach miejscowy wydział śledczy 
PP. aresztował sekretarza Związku 
samodzielnych kupców żydowskich w 
Sosnowcu Karola Berkowicza i jedne- 
go z.kupców żydowskich Natana Graj 
cara z Sosnowca, 

Berkowicz, jako sekretarz Związku 
załatwiał różne sprawy członków w 
urzędzie skarbowym, pobierając za 
ło odpowiednie wynagrodzenie pic- 
niężne, Charakterystycznem jest, że 
Berkowicz załatwiał jedynie sprawy 
podatkowe bogatszych kupców, od 
których mógł więcej zarobić. W po- 


tygdoni krą- 


miedzieła 10 stycznia 1932 roku. 


Faktorzy podatkowi 


i eo z tego wynikło. 


średnietwie tem pomagał Berkowiczo- 
wi Grajcar. Szereg kupców, którzy 
zaufali Berkowiczowi padło ofiarą. 
Między innemi Berkowicz zaofiaro- 
wał swe usługi i przedeławicielowi fa- 
bryki B-ci Woźniak, który nie zo- 
rientowawszy się w kombinacjach 
Berkowicza, naraził firmę na straty. 

W toku dochodzenia policja ustalił: 
również, że Berkowicz był w bliskim 
kontakcie z niektórymi urzędnikami, 
co nasunęło przypuszczenie, że ułat- 
wiali mu oni załatwianie niektórych 
spraw. 

Ze względu na dobro prowadzonego 
śledztwa szczegóły tej sprawy trzy- 
mane są w tajemnicy, 

Aresztowani Berkowicz ii Grajcar 
zostali wypuszczeni obecnie na wol- 
ność za kaucją. 


Nowy „kwiatek” w Czeladzi. 


Inne cyfry na papierze, a inne faktycznie. 


Z- Czeladzi donoszą nam o niesłycha- 
nej nawet, jak na stosunki czeladzkie, 
Re, rzucającej bardzo niepo- 
chlebne światło ńa gospodarkę komi- 
sarza rządowego p. Piwowara. 

Rozchodzi się o protokół z wyko- 
nania budżetowego ża rok 1950-31, 
który dowodzi o „fachowości“ władz 
miejskich. Sprawa ta tłumaczy rów- 
nież stosowaną z chwilą mianowania 
komisarza POECI wszelkich po- 
czynań miejskich. 

kazuje się bowiem, że w wykona- 
nem na kilkakrotne monity władz nad 
zorczych zestawieniu wpływów i wy- 
datków w podanym wyżej roku bud- 
żetowym, wykazano deficyt budżeto- 
wy w wysokości 30 tys. zł, Zestawie- 
nie to podpisane przez kom. Piwowara, 
rzyjęły również władze nadzorcze 
ejmiku. 

Zdawałoby się, że wszystko jest w 
należytym porządku, Kiedy jed 
miejska komisja rewizyjna, utworzo- 
na z członków rady przybocznej, a 
więc „błagonadiożna” (ta, która swe- 

o czasu, w związku z interpelacja r. 


awrona w sprawie ogromnych „za- 
liczek* p. komisarza orzekła, że 


„wszystko jest w należytym porząd- 
ku“ — przyp. Red.), zaczęła spraw- 
dzać księgi, nasunęło jej sie przypu- 


szczenie, że przyjęte już i zatwierdzo- 
ne przez władze zestawienie z wyko- 
nania budżetowego nie odpowiada 
prawdzie, 

Nastąpiła szczegółowa rewizja pro- 
tokółu z wykonania budżetu 1950-31 
i okazało się, że faktyczny deficyt go- 
ABA w tym roku wynosi około 80 
ys. Zł. 

W stosunku. do skromnych ram bud 
żetu jest to suma poważna, sedno spra 
wy jednak tkwi zupełnie gdzieindziej. 
Niewiadomo bowiem, czemu przypi- 
eać mylne zestawienie wykonania bud- 
żetowego, czy celowemu ukryciu dość 
dużego deficytu, czy też zupełnej nie- 
znajomości gospodarki miejskiej. 

Pavilono layi jednak wydaje 
się ten drugi domysł, Przypuszczenie 
to bowiem potwierdzałby jeszcze ten 
fakt, że Eudy p. komisarz przekonał 
się ostatecznie, że gwarantowane przez 
niego zestawienie nie odpowiada istot- 
nemu stanowi rzeczy, skonsternowany 
sprawę całą zatrzymał u siebie, Czy 
władze nadzorcze więc wiedzą cośkol- 
wiek o istotnym deficycie budżeto- 
wym r. 1930-51 w Czeladzi — nie 
wiemy. 

W każdym bądź razie sprawa ta 
nie przysporzy sławy rządom komi- 
EA, w Czeladzi. 


Z działalności miejskiego Komitetu 


miesienia pomocy bezroboczym w Zawierciu. 


Na terenie m. Zawiercia w grudniu jdzieci w obuwie, którego koszty po- 


r. ub. stosowane były następujące 
formy pomocy bezroboczym: akcja 
państwowa doraźnej pomocy żywno- 
ściowej, tanich obiadów, ziemniaczana, 
węglowa, gwiazdkowa dla biednych 
dzieci szkolnych, obuwia dla najbied- 
niejszych dzieci szkolnych i akcja do- 
żywiania dzieci w szkołach. Udziela- 
niem pomocy bezroboczym zajmuje się 
wydział opieki społecznej, który w a- 
kcji rozdzielczej pracuje w ścisłem 
porozumieniu z komitetem, Ogółem z 
jakiejkolwiek akcji korzystało 6709 
bezroboczych. Bezroboczy podzieleni 
byli na 5 grupy, a mianowicie na sa- 
motnych, średnie rodziny (do 4 osób) 
i duże rodziny powyżej 4 osób. Obia- 
dów z taniej kuchni w cenie 10 gr. 
wydano w grudniu ub. r. 17.654, w 
tem 3384 bezpłatnie. Tania kuchnia 
prowadzona jest pod osobistem kie- 
rownictwem prezeski oddziału Czer- 
wonego Krzyża p. Zofji Banachiewi- 
czowej. Z akcji ziemniaczanej korzy- 
stalo 2855 bezroboczych. Koszt ziem- 
niaków zakupionych we własnym za- 
kresie wynosił 25.845,21. Z akcji wę- 
glowej korzystało 5202 osoby. Razem 
węgla wydano 4301 kwintali, Koszt 
przewozu węgla wynosił 1212,40, Z a- 
kcji gwiazdkowej korzystało 2544 
dzieci najbiedniejszych rodziców bez- 
roboczych, których obdarowano buł- 
kami po 75 dkg. o łącznej wadze 1758 
kg. Koszt tej akcji wynosił 1644,56, w 
czem zł. 1000 z ofiar społecznych, re- 
szta zaś pokryta została z funduszów 
komitetu. W szkołach powszechnych 
zaopatrzono 256 naibiedniejszvch 


kryte z funduszów miejskie 
sły zł. 5558,50. 

Akcja finansowa miejskiego komi- 
tetu niesienia pomocy bezroboczym 
przedstawia się dotychczas następują- 
co: ze zbiórek ulicznych, dobrowol- 
nych składek od społeczeństwa, ze 
sprzedaży znaczków, bloczków na ra- 
chunkach opodatkowania poborów u- 
zyskano do dnia 31 grudnia 1934 roku 
zł. 12.185,25, z czego rozchodowano 
zł. 10.205,09. Subwencje z urzędu wo- 
jewódzkiego wyniosły w tym czasie 
zł, 95,000, z czego wydano na akcję 
żywnościową zł, 64.572,22, ziemniacza- 
ną zł, 25.845,21, na koszta przewozu 
węgla zł. 1212.40. Pozostałość z sub- 
wencyj i funduszów własnych komi- 
tetu wynosi na dzień 31 grudnia 1931 
zł. 5350,33, Zaznaczyć należy, że cała 
dotychczasowa pomoc bezroboczym 
jest niewystarczająca i bezwzglednie 
wymaga zwiększenia racyj, jak rów- 
nież ilość bezroboczych na miesiąc 
styczeń znacznie się powiększy, gdyż 
w styczniu przestało korzystać z za- 
siłków funduszu bezrobocia 600 osób, 
zaś w końcu grudnia r. ub. i początku 
stycznia rb. zwolniono z tulejszych 
zakładów przemysłowych okolo 5000 
osób, których lwia część pozbawiona 
jest prawa do korzystania z zasiłków 
funduszu bezrobocia, 

Powyższem sprawozdaniem nie obję- 
ta jest jeszcze alkcja dożywiania dzie- 
«i w szkołach i akcja rozdawnictwa 
cukru, który w tej chwili rozdawany 
jest dzieciom bezroboczym do lat 14 
w wysokości 1 kg. na osobe. 


wynio- 


o pa 


. r e 
Sprawa papierosów i zapałek 
NIEPORZĄDKI W MONOPOLU. 

Niedawno pisaliśmy o konieczności od. 
powiedniego zabezpieczenia pudelek = 
zapallkami przed chciwością niiesumicn- 
mych  spirzediaweów, którzy  bezlkannie 
osłaulkują ludność, wyjmując z pudelek 
dowollną ilość  zapiailelk. Najprostszym 
kposdbem byłoby maliepiainie na puideł- 
kach tzw. bamdlemoli, lub nalepek, któ- 
mych uszkodzenie byłoby dowodem o- 
fwńerania pudełka. 

W związku z ponukzeniem tej sprawy 
olrzymaliikmy od jednego z inwalidów. 
irudniącego się sprzedłażą papierosów i 
zapałek, ciekawe informacje, z kitórych 
wynika, iż przedewszystkiiem należy się 
domagać, aby monopol zapałiczany ściśle 
wypełniał swe zobowiązana i zwiracalł 
uwagę na zawiantość pudelek, w których 
liczba zapałek, w ilości od 50 do 40 
sztłalk, jest zjawiskiem często gpolykae 
nem, 

Pozatem nasz informator zazmaczył, że 
i w monopolu tytonioawym są nieporząd 
ki, gdyż są wypadki, że w pudełku brak 
jest papiemosa, mielkiedły papierosy są 
połamane, lub też tytoń gdzieś się ulot- 
mił, bowiem w pudelku pozostały tylko 
gilzy. Nieporządki te w przykry apo- 
sób odczuwają sprzedawcy, gdyż publicz 
ność, mie znając istotnego stanu rzeczy. 
swe, Ełuszne zresztą, pretensje kienujm 
pod! adresem sprzedawców. 

Jest rzeczą znozumiałą, iż tego rodzaju 
nięporządki nie powinny mieć miejsca i 
należy sądzić, iż obydwa wymienione 
momopole zwrócą na to uwage i niedor 
magania powryżEize nEtmą. 


Skład Futer i Pracowmia Kuśniensku 
B. Rosenlbauma, została pmzeniesiona de 
mowejgo frontowego lokalu, pozy ulicy 
Dęblińskiej Nr. 1 — w Sosnowcu, Tele. 
fon 5-45 i poleca się madal Szan. Kii- 
jentelli. 546 


X ZEBRANIE KOMITETU ROLNIKÓW 
W CZELADZI. Dziś, o godz. 14 w gma- 
chu skoly powszechnej 1 i 2 w: Czeka- 
dai przy ul. Będzińskiej odbędzie się ze- 
bramie członków Komitetu  wiłaściciejii 
gnunitów, celem omówienia sprawy sila- 
tutu. Przyjęcie statutu ma na celu n- 
normowamie działaliności komitetu, pod 
wizglłędem prawnym. 

x NIESPODZIANKA.  Sliuszność każe 
przyznać, że inamwiaje w Zaglębim, mi- 
mo iefnienia jednej linji, skutkiem czego 
zajirzymanie jednego tramwaju powodu- 
je wstrzymanie komunikacji ma całej 
sieci, kursnją naogół dobrze, t.j, opóź: 
nienia są dość rzadkie i nieznaczne. Zda- 
rza się jednak, że tramwaje kursują talk 
Że.. wcześniej i fakt taki miał miejsce 
w ubiegły piatek w godzinach wicazo- 
rowych, gdzie tramwaje kursowały po- 
diug czasu radjowego o 5 minuty wcze- 
śmiej. Wprawdzie różnica mała, lecz dla 
wielu osób nieprzyjemna, mwłaszcza z 
uwagi na fatalną pogodę. Ruch tramwtr- 
jowy regulowany jest podług zegara w 
remizie tramwajowej, który widocznie 
w dniu tym mieco szwanikował, co 4po= 
wodowalo niespodzianikę. 

X KARY ZA PRZEKRACZANIE USTA. 
WY O CZASIE PRACY. W dniu 8 bm. 
po przeprowadzeniu rozpraw karno-ad- 
miniisinacyjarych w Inspełktoracic pracy 
w Sosnowcu za przełkinoczenia ustawy o 
czakie pracy (znowelizowanej) zostali 
ulkamami: Pljasz Jagier, wł. sklepu galan- 
teryjnego w Sosnowcu,  Modnzejowteka 
55, grzywną zł. 500; Brajdila Erlich, wit. 
skl. mat. piśm. w Będzinie, ul. Podwale 
2, grzywną zł. 200; Chaja Krel, wi. skit. 
mat. pim. w Będzinie; ul. Świętojańska 
2 i Ryfka Markowicz, wł. sklepu bławat- 
mego w Będzinie, Kolitątaja 8 grzywną 
zł. 200. Ponieważ grzywmy te zastały 
wymiemzone pnzeważmie za zafnudnianie 
pracowników w dzień świąteczny. oraz 
za zalimudnianie pracowników w godzi- 
mach nadliczbowych zwraca się uwagę 
zaimiteresoanych firm aby w celu uchro- 
mienia się od sankcji karnych ściśle 
pnzestrzegaly ustawowego czasu pracy. 
Dotyczy to zarówno załkdadów pnzemy- 
słowych, rzemieślniczych — (frylzjemnie, 
RAW szewskie i tp.) jak i han- 


. pięknego 


wik, 1 


Charakterystyczne zjawisko 
UCIECZKA Z SANACJI. 


Pamiętamy wszyśty niedianyuro czasy, 
kiedy to sanńcja na rodkaz z góry ui- 
towslia opanować wszysjlikie argamizacji 
zrzeszemia i instytucje. Jeżeli zamiaw cię 
nie udał, gterano Się instytucje i onga- 
mizacje te rozbić, a w najlepszym Le 
tworzono wlasne analogiczne placówki. 

Miedzy innemi, otwierano W różnych 
miejscowościach t. zw. klluby miłodizicży 
im. marsz. Piłeudekiego. Jak we wezyst- 
kich swych organizacjach, telk i tutaj 
nie zwracano uwagi na jalkość, tylko. na. 
iłość, nie też dziwnego, że w omgamia- 
cjach tych znalazł się element, nie ma- 
jący nie wspólnego z samacjją. Jako przy 
kład może służyć fakt, iż np. na Keawe- 
rze, pod Będzinem inzela byto klub 
młodizeży pośpiesznie zlikwidować, 
gdyż oktzalo się, że jest to właściwie 
jaczejka komunistyczna, a w Będzinie 
klub młodzieży im. marsz. Pilsudkkiego, 
ma wiadomość o powslamiu oddziału 
Zwiąku halllerczyków, przeszedł gre- 
mjalmie i to wraz z meblami i urządze- 
miem biuma do nawej orgamizacjii. 

Podobne zjawisko spotyka się również 
w innych miejscowościach i do we 
nszystkich niemal organizacjach Aawa- 
cyjnych, mie przeto dziwnego, że są to 
organizacje bez wplywu i zmaazenia i 
nie wróżą dllugiego żywota. 
can OTENE uen 

Uczycie przepełnienia, bóle kiszkowc, bóle 
y bokach, ucisk w piersiach, hicie serca. 
usuwa stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciazka-Józefa“, usuwając zbytnie prze- 
krwienie mózgu, w oczach, w plucach i ser- 
cu. żądać w aptekach i drogerjach. 500 
„2 Midi "A JPL EE, 

X OPŁATEK. W dniu dzisiejszym chów 
„Echo“ przy kościele parafjałnym w Dą 
krowie urządza dla swych członków 
tradycyjny opłatek w lokalu własnym. 


X „WESELE NA GÓRN. ŚLĄSKU", Na 
ogolne żądanie publiczności dyrekcja 
Ślęskiego teatru ludowego postamowiła 
dać jeszcze dwa  przedstawiemia tego 
widowiska  regjonatnego w 
niedzielę, dn. 10 stycznia na poranek o 
godz. 11 runo i 19-cj wieczorem. Przed- 
stawiemia odbędą się w sali Związków 
na Pogomi, ul. Mawjacka 1. Bilety weze- 
śniej nabywać można w aptece p. Zie- 
leżrńskiego, ul. Orla, „Wescle na G. 
Śląsku' grane będzie poraz ostatni w 
Sośnowcu. 296 


X USTAWA O NADANIU ZIEMI ZA- 
SŁUŻONYM ŻOŁNIERZOM. Na oslat- 
niem posiedzeniu Rady ministrów przy- 
jęty został projekt ustawy, uzupelniają- 
cej przepisy o nadawaniu ziemi zasłu- 
żomym żołnierzom wojska polsikiego. 
Projekt ustawy idzie w kienunku roz- 
szerzenia podstaw prawnych do nadania 
ziemi tym wszystkim zasłużonym żołlnie- 
mom, którzy są do olrzymamia ziemi t- 
pnawniemi, zgodnie z intencją ustawy z 
r. 1920. W echu nadania ziemi wezygtikim 
uprawnionym, projekt ustawy przewi- 
duje przeznaczenie dodatkowego terenu 
ziemi do rozdziału; m. in. przeznaczone 
będą na ten cel obszary poleśne, poło- 
żone na terenach osadniczych, stamowiią- 
cych włusność skarbu państwa, 
X TARGOWICA W SOSNOWCU. Od 
4 do 9 bm. gpędzono na targowicę w Sos- 
mowcnu 1.085 szt. trzody chlewnej, 140 
szt. bydła i 22 czt. cieląt. Płacono za 1 


ABISYŃSKI NASTĘPCA TRON 
W EUROPIE. 


Asfan Wozen, cesarzewicz abisyński, przy- 

był w towarzystwie dwóch szwagrów do Pa- 

ryża, gdzie władze zgotowały 15-letniemu 

nastency egzotycznego tronu uroczyste przy- 
jęcie. 
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kg. żywej wagi trzody od zi. 0% do zł. 
1.25. Tendoncja spokojna. 


X PRZYBÓR WODY W BRYNICY. 
Skutkiem odwilży i tnwatjących ostanio 
opadów atmosterycznych, Brynica znacz 
mie wczbrała. W Czeladzi aa odeinku 
uręgulowanego biepu rzeka wystąpiła z 
brzegów mozllerwając się pomiędzy walla- 
mi i uniemożliwiając przejście przez 


kladki. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Weożoraj targnęla się na awe życie 25- 
lemia Amastażja Niedbałska z Piasków, 
wyijejąc pewma ilość esencji octowej. 
Denatkę, po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy lekarskiej, pozostawiono w do- 
mu na kuracji w słamie nie zagnażają- 
cym życiu. 


X CZYJE PALTO? 


Micjecowa policja 
śledcza 


adebrała od jednego z zatnzy- 


niedziela 10 stycznia 1932 ruti. 
M-CA 


mamrych zllodziei czamte palto z foko- 
wym kółinienzeń, póchodzącć z kmadzie- 
ży. Pożafem odebranó tacę i dwa klelisz 
ki oksydowane. Przedmioty te można 
odebrać w Wydziale śledczym P. P. w 
Sosnowcu, po udowadniemiu prawa wla- 
smości. 

X GO KOMU SKRADZIONO? Z miesz- 
kania Beli źmigrod w Będzinie (Kolłą- 
daja 50), ekradziomo zegamek i piierścio- 
mèk, wamtości 150 zł. 

Z piwnicy Heleny  Mistrzykówmy w 
Soskowtu (Mamjacka 6), skradziono kil- 
ka par pantofli damskich, wantości 100 
złotych. 

Z micszkania Wiktorji Gomborek w 
Dąbrowie (Sienkiewicza 9),  skmadziono 
100 zl. gołtówiką. 

Że sklepu Feli Piekarz w Sosnowcu 
(Sienkiewicza 4), skradziono nabiał, war- 
tości Sè zł. 


Wśród nowych książek. 


Marjan Rodziewicżówna, GNIAZDO BIA- 
ŁOZORA. Poznań, Wydawn. Polskie R. 
Wegnera. 

Najnowsza powieść autorki .Dewajtisa* 
wprowadza nas w typowe dla twórczo- 
ści środowisko kresowego ziemiaństwa. NMa- 
mi w tej powieści nierównomierne r 2c- 
nie świateł i cieni: sympatycznych sobie Iu- 
dzi autorka idealizuje do tego stopnia, że 
aż oddychać nam trudno w zapachu ich 
cnoty — niemilych natomiast, (głównie u- 
rzędników skarbowych i.. chlopów), maluje 
bezlitośnie na czarno. Podobnie uproszazom 
jest stosunek autorki do więlu zagadnień 
współczesnego życia, A już najtrudniej zgo- 
dzić się na pomysł wysłania młodego bhu- 
Jaki - szłachciea.. do Afryki, poto. aby pra- 
cując w fermach francuskich, jako prosty 
robotnik. „wyrobił się* tam na tęgiego czło- 
wieka! Ta afrykańska idylla zepsuła zresz- 
tą zwartość kompozycyjną powieści, Opisy 
rzyrody poleskiej wypełniają najlepsze 
każ książki Są to obrazy prawie egzo- 
tyczne. 

„Gniazdo Białozora" ukazało się w piek- 
nej szacie zewnętrznej, jako 56-ty to ju- 
bileuszawego wydania pism Rodziowiczów- 
nej. 


Ludwik Bertrand. LUDWIK XIV. Prze- 
kład St. Wasylewskiego. 16 tablic miedzia- 
drukowych, Poznań, Wydawn. Pólskie R. 

Wegnera. 

Wspaniałe wydana monografja o charak- 
terze apologicznym. Wykwintny pisarz, czło 
nek akademji franc., podjął się w swej książ 
ce irchabilitacji  „króla-słońca”, zarówno 
wobec fachowych historyków, jak i w opi- 
nji publicznej dzisiejszej Franaji, która na- 
ogół nie jest przychylna pamięci teea, mn- 
narchy. u nas oczywiście ta strona książki 
Bertranda nie wzbudzi takiego zainteteso- 
wania, jak we Wranoji, a jej apologiczny 
ton może znaleźć wdzięcznych słuchaczy 
chyba wśród naszych rodzimych monarchi- 
stów typu p. Mackiewicza... Niemniej, jako 
studjum a jednej z najgłośniejszych w hi- 
storji postaci, będzie to dzielo żajimującą 
lekturą także dla polskiego czytelnika, głów 
nie dzięki bogactwu szezegółów życia oby- 
czajowego Francji w w. XVII-tym. 

Nazwisko p. Wasylewskiego, jako tłuma- 
czę, mówi samo za siobie. 

Rudyard Kipling, KSIĘGA DŻUNGLI. 

„Bihlj. Laureatów Nobla“. Poznań Wyd, 

Polskie R. Wegnera. 
Podpatrywanie przyrody jest pasją wy- 
bitnie angielską: nie dziwnego. | imperjum 
brytyjskie jest tak ogromne, mieści w sohie 
kraj tak wspaniałej przyrody, jak Imdje. 
Znać i na „Księdze dżungli“, że pisał ją 
glik: smyk Mowgli, dziecinną stopą wkra- 
czający tak nonszałanoko w życie puszczy, 
w straszłiwe żerowisko azjatyckiej dżungli, 
jest nietylko przedziwnyn koncóptem sta- 
rego Kiplinga; jest synem rasy, która go 
wydała — rasy odwiecznych kolonizatorów 
i władców. 


Z tem wszystkiom jest „księga dżungii” 
urcydzielem literatury |powszechnaj. Naj- 
śwież jej polskie wydanie, które wkazało 
się właśnie w znanej „Bibljotece Laureatów 


Nobla“, odznacza się wysbkin poziomem 
przekładu, dokonanego przez J. Birkenma- 
jera. 

D. Kosztołanyi. GRZECH SŁODKIEJ 


ANNY. Powieść. Kraków 1951, Wydawn. 
Literacko-Naukowe. 

Węgrzy maja swoją dobrą markę w lile- 
ralurze. Powieść Kosztolanyi'cgo utwierdza 


y|tas w tej opinii. Jest to nietylko doskona- 


la zrobione studjum psychologiczne, lecz 
także — co dziś bardziej interesuje — tęga 
satyra społeczna. Akcja rozgrywa się w Bu- 
dapeszcie, bezpośrednio po zgnieceniu rewo- 
lucji węgierskiej, częściowo w czasie oku- 
pacji rummńskiej, sprowadzonej przez admi- 
rala Horthy'ego, Na tle środowiska urzęd- 
niczego niepokojąco i zagacikowo snuje się 
drobna sylwetka bohaterki, Anny Jdes, 
służącej w domu radcostwa Vizyeh, „Pro- 
blemat służącej”, tak wiele miejsza zajmu- 
jący w życiu tego Środowiska a tak malo 
dotad wyzyskany w literaturze, okazany 
jest w powieści Kosztolanyi'ego metodą nic- 
Jaka kliniczną, Zbrodnia, jaką ostatecznie 
popełnia ta cicha i „słodka” dziewczyna, ta 
„wzorowa służąca jest głnchą tajemnica 
tylko dla sądzącego ją trybunału: dla czy- 
telnika psychiczny jej mechanizm jest przej 
mująco widzialny. 

Przekład b. dobry. 

Artur Śliwiński. NA PRZEŁOMIE 
DWÓCH EPOK. Warszawa 1951. Wydawn 
Gebethmera i Wolffa. 

Znany autor doskonałych monografij hi- 
storycznych podjął w ostatniej swoj książ- 
ce analizę współczesnej rzeczywistości go- 
spada rczej, spolecznej, politycznej i kul- 
turałmej, Najwięcej uwagi poświęca autor 
roli nowoczesnej techniki, rozważając ją na 
tle kryzysu zarówno ekonomicznego, jak i 
kulturalnego epoki powojennej. Wyniki tych 
rozważań są naogół pesymistyczne. 

Ze względu na charakter poruszanych za- 
gadnicń książka Śliwińskiego znajdzie za- 
pewne szeroki oddźwięk i będzie przedmio- 
tem licznych dyskusyj. 

WYDAWNICTWA DLA MŁODZIEŻY. 

Marja Dynowska. BUM i BAM. 12 tablic, 
Warszawa, Gebethner i Wolff. 
Książeczka dla najmłodszej dziatwy. „We- 

sole przygody <iwóch piesków“ przedkta- 
wione są na pięknych, kolorowych tabli- 
cach, objaśnionych wierszykami p. Dynow- 
skiej. 

Marja Konopnicka. JAK SIĘ DZIECI 
W BRONOWIE BAWIŁY. Wydawn, Ge- 
bethnera i Wolffa. 

Ilustrowane opowiadanie znakomitej pi- 
sanki, która w literaturze dziecięcej ma 
swoją zdawna ustaloną pozycję. W tekście 
liczne wierszyki, ię IR 


Władysław Supernak, wlasciciel 
niewielkiego gospodarstwa we wsi 
Podlesie, gminy Rabsztyn, potrzebu- 
jąc pieniędzy, załadował onegdaj wóz 
koniczyny i przywiózł ją do Będzina, 
aby tutaj ją sprzedać. 

o przejeżdżającego jedną z ulic 
Suoernaką podszedł jakiś osobnik i 
wyraził chęć kupna koniczyny. Targ 
w targ Supernak zgodził się sprze- 
dać nęznajomemu kon'czynę po 20 
zł. za centnar metryczny. Po ustaleniu 
ceny, pendim polecił Supernako- 
wi zawieźć koniczynę do Sosnowca, 
do fabryki B-ci Woźniak. Pa przyby- 
ciu na miejsce nieznajomy kazał Su- 
(A poczekać na ulicy, przed 
bramą fabryczną, sam zaś udał cię do 
biura, gdzie zaoferował do sprzedania 
koniczynę po 15 zł. za centnar. Ko- 
niczynę tę fabryka zgodziła się zakn- 
pić. Wobec tego nicznajomy kazał Su- 
pernakowi wjechać w obręb fabryki, 
gdzie koniczynę zważono i złożono do 
SZODY: 


Wieśniak z pod Rabsztyna 


ofiarą sprytnego oszusta. 


Po opróżnieniu wozu nicznajomy 
udał sią do biura, gdzie otrzymał na- 
leżność za sprzedaną koniczynę, któ- 
rej wartość według zaoferowanej ce- 
ny, wyniosła 49 zł. 40 gr. Oitrzymaw- 
szy banknot 50-złotowy, nieznajomy 
opuścił fabrykę przez portjernię, Su- 
pernak tymczasem cierpliwie oczeki- 
wał na powrót nieznajomego, sądząc, 
że jest on przedstawicielem fabryki i 
wręczy mu pieniądze, 

Po dwugodzinnem próżnem oczeki- 
waniu zwrócił się do kasjera z proś- 
ba o wypłacenie mu należności za 
sprzedaną koniczynę. 

Zaskoczony tem żądaniem kasjer o- 
kazał wieśniakowi pokwitowanie wy- 
sławiene przez nieznajomego, który 
pobrał już pieniądze za sprzedaną ko- 
niczynę. 

Wiedy dopiero poczciwy wieśniak 
zorjentował się, że padł ofiarą spryt- 
nego oszusta. 

ŹZmartwiony wielce zajechał próż- 
nym wozem przed komisąrjat policji, 


e. 


"Ez: Z a R 


CUKIERKI dztałają kojąco 


KANDYS ; » «w. 


gdzie opowiedział -o swem nieszeze: 
ściu, Otrzymawszy rysopis sprytnega 
oszusta, policja zajęła się odszuka» 
niom go. 

Supernak pojechał do domu beż ko- 
iczyny | bez pieniędzy. 
EEEE IIP TIIE E NASEN NE 


LJ 
Z sali sądowej 
WYRODNY SYNALEK. 

Rodzina Makowskich (kol. Piaski, Ko- 
ścinszki 10), miała nielada kłopot z 18 
lotnim Stamisławem, który caly dzień 
spitcotował, do domu przychodził tylko 
ma jedzemie. Rolstono mu wymówki, na- 
pedzamo do roboty, lecz Makowski za» 
wsze odpowiadal: „nic mi po pracy“. 

W maju ub. r. mamotrawny syn po 
wrócił do domu koło godziny 9. Malka 
i siosłry wystąpiły z moradami, w ode 
powiedzi na to, Makowski zdjął but j 
zacząl nim bić matke. 

Epilog uieporozumienia rodzinnego ra 
zegal się pral Sądem okręgowym. 
Sąd skazał Stanislawa Makowskiego za 
pobicie matki na 4 miesiac więzienia 


„MANIPULACJA“ WEKŚLOWA. 

33-łotni Antoni Ołelksiak, zamieszkały 
w Koziegłowach, sfałszował weksel z 
wystawienia Polaka ma zalecenie kasy 
Stolczyka w Koziegłówikach, przerabia 
jąc sumę wolkslłową 140 zł. na 172 zł. 

Olcksiak w czasie badamia najpierw 
dlumaczył się, że sumę na weksłu prze- 
rakił z polecenia wystawcy, potem zaś, 
że zabezpieczył się w tem sposób i doli. 
czył do sumy weksłowaj koszta związae 
ne ze ściągnięciem należności. 

Obecnie Sąd okręgowy rozpoznawał 
pnawę Oloksiaka, Jako okoliczność Ia. 
gotlzącą poczytał mu jego dotychczaso- 
wą niekaralność i skazał go na 50 zł. 
gnzywiny z zamianą w razie niemożności 
zaplacemia na 7 dni aresztu. 


PROGRAN RAD JOWY 


b KATOWICE. 
NIEDZIELA 10 STYCZNIA 1952 R. 


10.50 Nabożeństwo z kościoła pod wezwa- 
niem Najświętszej Marji Panny w Wielkich 
Piekarach na śląsku. — 11.38 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej. — 1240 Komu- 
nikat meteorologiczny, — 18415 Poranek 
symfoniczny z Filharmonji warszawskiej 
poświęcony twórczości Piotra Czajkowskie- 
go. — 1400 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Da- 
nie ulecz niedowiarstwo moje“, — 1420 Mu- 
zyka, — 14.40 „Choroby zaraźliwe zwierząt 
a ustawy o ich tłumieniu" — wygl. dr. Zy- 
paun Markowski, — 15.00 Muzyka. — 15.55 
Program dla dzieci starszych i młodzieży 
u) „Co się dzieje na świecie“ — tygodnik 
radjowy w opr. J. Milewskiego, b) Feljoton 
prol. Leona Pomirowskiego p. t. „Duch zie- 
mi.w „Chlopach“ Reymonta, — 16.20 Kon- 
cert popularny z udzialem orkiestry Towa- 
rzystwa mamdlolintstów imienia Moniuszki 
n Wcełnowca. Ogiński: „Pożegnanie* — po 
loneż, Adam: „Si j'etais roi” — uwertura, 
Gossec: Gawot. — 16.40 Transmisja z Kra. 
kowa odczytu prof, Ludwika Wygrzywał. 
skiego p. t. „Energia wodna i jej wyzyska- 


nie u nas i gdziemdziej*. — 1655 Dalszy 
ciąg koncertu populornego:  Translatourz 
„Pochód weselny ljliputów* — uwertura, 
Waldteufel: Wale najmilszy, Namysłowski: 
„Na bok z drogi" — mazur. — 17.15 „Zawi- 
sza Czurny* — wygł. p. Stanisław Małachow 
ski. — 17.50 Odczyt p. t. „O działalności ks. 
biskupa Bandurskiego” — prof, Mieczysław 


Limanowski. 17.45 Koncert roprozanta- 
cyjnej orkiestry P. P. w Warszawie. — 18.40 
Pieśni Chopina w wykonaniu Marji Modra- 
kowskiej. — 19.00 „Bery i bajki śląskie — 
Karlik z Kocyndra. — 19.25 Ilozmajtości. 
— 19.45 Słuchowisko p. t, „Filozof z przed 
dworca* — M. Rusinka. — 20.15 Koncert po- 
pularny. — 2155 kwadrans literacki: Gro- 
teska Józefa Jankowskiego p. t. „Poeta wia- 
rzyciel — 2210 Wieczór pieśni Slamislawy 
Korwin-Szymanowskiej. — 22,40 Komuni- 
kat meteorologiczny i komunikaty sporto- 
wo — 25.00 Muzyka lekka i tancozna z ka- 
wiarni „Ałamie” w Katowicach. 
PONIEDZIAŁEK 11 STYCZNIA 193% R. 
1158 Sygnał czasu, hejnuł z Wieży Ma- 
rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 13410 Komunikat meteorologiczny. 
1515 Komunikat gospodatczy. — 15.07 
Intermezzo muzyczne. — 15,15 Przegląd kó- 
munikacyjny. — 15.25 Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli — „Asnyk i pozytywiam* — 
wygł. prof. Konra<l Górski. — 15.45 Koncert 
x plyt gramofonowych —t16.20 Kurs elemen- 
tarny języka francuskiego. — 16.40 Dalszy 
ciąg koncertu z płyt gramofonowych. — 
1740 „Kobieta nadaiekiej północy“ — wygł. 
p. Stefan Jarosz, — 17.55 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja" w Warszawie. — 
18,50 Rozmaitości. — 19.05 Odeinek powie- 
ściowy, — 19.20 Prof. Władysław Dzięgiel: 
„Czem był kalendarz za dawnych czasów“. 
— 20.00 „Mikado“ — opera komiczna w 2-ch 
akatach A. Sullivana w wykonaniu zespołu 
operowego D'Oyly Carte (płyty gramofono 
we). — 22.00 „Lęcza nad Warszawą — re 
wja z teatru.Morskia Oko" = Karszasie 


8. 
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ZE BPORTU. 
"U MOTOCYKLISTÓW. 


Na dzień dzisiejszy projektowany byl 
„mowy raid” motocyklowy celem przy 
gotomamia czlenków  Klubar motacylkdo- 
wego Zagłębia Dabrowskiego da jazdy 
w trudnych warunkach zimowych, etan 
pogody nie nadaje się zupelnie do lego 
rodzaju imptczy, dlatego zarząd KMZ. 
raid ton przesuwa na niedzielę następ- 
ną tj]. na dzień (7 bm. bez zmiamy re- 
gułtminu rażdu. Zarząd K.M.Z.D. wzy- 
wa czł klubu do odnowienia di- 


tomików 
cemcyj sportowych jak rówmież legity- 
macyj turystycznych. za któremi afrzy- 
muje się zniżki kolejowe w wysolkości 
25 proc. Wszyscy członkowie powinni 
zaopatrzyć się w powyższe dowody, alby 
w pełni korzystać z przywilejów z bimi- 
dem zdobywanych przez Związki aporto- 
we dla członków awaich. Koszt licencji 
spomtowej wynosi zł. 7.50 z tej sumy 
Klub pokrywa zł. 5 i członek w. 2.50. 
Legitymieja turystyczna kosztuje zł, 5 
i calkowicie ma być opłacuna przez 
członka klubu. Czlonkowie zalegający 
w opłacie ekładki po nad trzy miesiące 
z ulg nie korzystają. 


Kronika Zawiercia. 


X WIELKA LICYTACJA. W dmia 50 
grudnia 1951 r. we wsi Niegowonice, po- 
za Parami u gospodarza Walentego Rm- 
dogo adbyla się nie tyle może wielka 
jak glośna i bandzo znamienna na dizi- 
siejszć czasy licytacja, na której sprze- 
dano: konia za zl. 4.50, krowę za zi. 5, 
jatówukę zl. 1.80, wóz zł. 5, bustro z zega- 
rem zl, 140 i szafe zł. 2.10, na łączną su- 
mę zł. 14.50. 

Powyższa licytacja jest potwierwdze- 
niem tego na co wskazywały afisze wy: 
borze, że dobrobyt whi.. znacznie się 
poprawil. 


X REJESTRACJA  BEZROBOCZYCH. 
W rade 15 stycznia r.b. o godz, 9 rano 
w sali Domu ludowego TAZ. w Żawier- 
ciu, odbędzie się rejestracja. tych beżro- 
boczych, którzy od dnia 15 grudnia r.ub. 
do dnia t0 stycznia r.b. wyczewpali za- 
siłki z Funduszu bezrobocia. Przy reje- 
stnacji należy okazać legitymację PUPP 
i dowód tożsamości, 

X BACZNOść POSIADACZE BRONI. 
Z dniem 29 lutego r.b. upływa termin 
składania podań o przedłużenie kart na 
broń ma rok 1932, Nie zastosującym się 


do powyższego terminu oprócz kary 
grozi konfiskata broni. 
X ZAMKNĘTA SPÓŁDZIELNIA. 


Przed kilku laty, obok pat istniejących 
na tutejszyan terenie spółdzielni, z ini- 
cjatywy Chrześcijańskiej Demokracji 
powstała nowa spółdzielnia pod nazwą 
„Spólka epożywcza”, która naprawdę 
miała być regulatorem cen. Spółdziełinia 
ta, jak to już bywa w każdej epóldziel- 
ni nie miała szczęścia do kierownika, 
który za swoje zdaje się niezbyt dobre 
czyny, został ż miejsca zwolniony. Zmie- 
mily się zarządy spółdzielni, przyszedł 
nowy kierownik i znów zdaje się z po- 
wodu braku pracy zostal zwolniony, a 
wiadzę spółdzielni przejęło na siebie 
TAZ, gdyż jest ono właścicielem lokalu 
spalldziełlni. Wskutek powyższego kryzy- 
su w roku ubieglym, spółdzielnia prze- 
chodziła male licytacje, które jednak, 
ze wszysikiem jej nie zniszczyły, gdyż 
w spółdzielni pozostało jeszcze inochę 
towaru. Niewiadomo dlaczego spółdziel- 
nia ta od kwietnia 1951 r. zostala zam- 
kmięta (nie zlikwidowana), i zamknięta 
jest po dzień dzisiejszy. 

W zamkniętej spółdzielni, wśród po- 
zostałych różnych towarów, jedynym 
personelem i konsumentami sa szczury, 
które przez 9 miesięcy wyprawiają swo- 
je harce, komsumując pozostałe towa- 
ry, kńórc przecież są majątkiem około 
500 członków. Ponieważ w tak ciężkim 
czasic majątek publiczny nie może być 


niszczony, przeto sprawą zamikmięteij 
spółdzielni powinien się zająć Związek 
rewizyjny — albo Sąd okręgowy. 


X OKRADZENIE APTEKI W ŻAR- 
KACH. W tych dniach niewykmyci do- 
tychczas sprawcy dokonali włamania 
do apteki p. Kuchcińskiego w Żarkach, 
w nasłępstwie czego skradli 80 zi. gotów- 
ką oraz różnych medykamentów na o- 
gólną sumę zl. 500. Kradzież zauważył 
sam właściciel o godz. 6 rano. 


niedziela 10 stycznia 1932 roku. 


Jak faktorzy olkuscy 


sprzedawali Zurkowi krowę. 


Sąd grodzki w Olkuszu rozpalry- 
wał przed kilkoma dniami charakte- 
rystyczną sprawę, ilustrującą wy- 
zyskiwanie naiwnego kmioika przez 
niesumiennych pośredników-żydów. 

Andrzej Żurek z Sikorki pod Olkn- 
szem, anallabeia, przyprowadził na 
targ do Olkusza w Ba r. ub. krowę 
na sprzedaż, wartości 170 zl. 

Przysłowie mówi, że jak Pan Bóg 
daje kupca, to djabel faktora. Tu sta- 
ło się inaczej, gdyż sami faktorzy by- 
li kupcami. Obmacali krowę na 
wszystkie strony — i jak brzmi oskar- 
żenie — zabrali ją Żurkowi podetejp- 
nie, wręczając mu zaledwie 70 zł. Na 
zapytanie gospodarza, gdzie resztę 
pieniędzy, odpowiedzieli spokojnie, że 
za tyle krowę sprzedali, Ponieważ 
Żurek zaczął się energicznie upom.- 
nać o resztę pieniędzy lub o krowę, 
pośrednicy zaproponowali nabyc 
wzamian innej krowy mlecznej z do- 
płatą. Odebrałi od gospodarza wpła- 
cone 70 zł. i zażądali dopłaty 115 zł. 
Chntovek tych 115 zł. nie miał, jak 
również nie mógł dać weksla. jako 
niepiśmienny, aktorzy i na to zna- 


leźli rade: podslawili gospodarzowi 
weksel į wodząc ręką jego po papie- 
rze, w ten sposób skonstruowali pod- 
pis. 

Za krowę wariości 170 zl. plus 115 
zł. wckslem, razem 285 zl., Żurek o- 
irzymał krowę bez żadnej wartości. 
Widząc, że został haniebnie oszukany. 
zwrócił się do pośredników o zwrot 
swojej krowy. Pośrednicy przekonali 


Nr. 


Kromika Olkuska. 


| POŻEGNANIE P. LUBODZIECKIE- 

GO. W Resurse olkuskiej w ścisłem 
kólku znajomych żegnawio p. Zygmumta 
Lulbodizeckiego, b. czlonka wydziału po- 
wiatowego i b. dyrektora P. K. Ch. w 
Olkuszu, znanego działacza PPS. CKW. 
w Olkuszu i Zagłębiu. Charakterystycz- 
nem jest, że wśród żegnających p. L 
byli również miejscowi sanatorzy, któ. 
rzy przyczynili się do „utrącenia” ga 
P. L. wyjeżdża do Źwołenia, gdzie obej- 
muje praktykę obrońcy sądowego. 


7: 


go, że tu jest niemożliwe į „weiawili |X ZABAWA KARNAWAŁOWA. Do- 
mu znów inną krowę rzexomo warto- |rocznym zwyczajem konpus policji pań- 


ści 400 zl. i 


zażądali weksla na 700 zł. |stwowej wraz z Stowarzyszeniem „Ro- 


gdyż do sumy 400 zł. doliczyłi pro-|dzina policyjna” w Olkuszu urządzają 


ceni. Wedkela na 115 zł, nie zwrócili, | wielką zo 


oświadczając, 
szczony. 


we karnawalową w dmiu 1 


że został on już zni-| lutego. Protektorat nad zabawą przyję- 
Tymczasem obecnie weksel |li: komistrzowa p. Heinowa i p. starosta 


na 115 zł, został zaprotestowany i o-|Slamirowseki. 


irzymał klauzule egzekucyjną. Tu 
dopiero zrobił się gwałt. Żurek sprawę 
oddał do sądu, który skazał faktorów 
90-letniego Dawida Szofla i Froima 
Cymblera z Olknsza po 2 tygodnie a- 
resztu za oszustwo. Skargę o lichwę, 
jako przedawnioną. sąd oddalił, 

Ostainio nabyta krowa przedsiawia 
wartość zaledwie 200 zł, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


W SPRAWIE MONOPOLU 


IMPORTU ŚWIEŻYCH OWOCÓW POŁUDNIOWYCH. 


W dniu 5 stycznia r.b. z inicjaty- 
wy Słowarzyszenia kupców i przemy- 
słowców w Sosnowcu odbył się zjazd 
'mporterów świeżych owoców połud- 
niowych okręgu lzb przemysłowo- 
bandłowych w Katowicach, Krakowie 


li Sosnowcu — urzy udziale reprezen- 


tantów lzby sosnowieckiej, radców 
Izby oraz większych organizacyj ku- 
peckich województwa Kieleckiego, a 
ln w zwązku z prowadzonemi ostat- 
nio zniżkami celnemi przy przywozie 
świczych owoców południowych przez 

oriy polskie obszaru celnego i jako- 
sy zamierzonem oddaniu tego przywi- 
leju pewnemu konsorcjum zagranicz- 
nemu. 

Po kilkudziennych bardzo ożywio- 
nych obradach zjazd powziął rezolu- 
cję następującej treści: 

Importerzy świeżych owoców po- 
ludniowych z okręgów lzb przemy- 
ałowo-handłowych w Katowicach, 
Krakowie i Sosnowcu przy udziale 
reprezentantów i radców Izby sosno- 
wicekiej oraz delegatów organizacyj 
kupieckich województwa Kieleckiego. 
zebrani w Słowarzyszeniu kupców i 


pizemysłowców w Sosnowcu w dniu 
3.4 1952 r., uchwalają: 

1) cały import świeżych owoców 
południowych z krajów zamorskich 
skierować wyłącznie przez Gdynię, 

2) zgłosić jaknajenergiczniejszy pro 
test przeciw jakiemukolwiek uprzy- 
wilejowaniu firm zagranicznych przy 
imporcie świeżych owoców połudmio- 
wych do Polski, 

3) wyrazić golowość | czynnego 
współdziałania przy rozbudowie por- 
tu gdyńskiego, jakoteż dla wzmożenia 
eksportu do krajów pochodzenia tych 
że owoców na E SAET jakie okre- 
ślili ogólno-poleki zjazd importerów 
świeżych owoców południowych, 

4) zwrócić się da Związku [zb prze- 
mysłowo-handlowych R. P., za pośred 
nictwem Izby sosnowieckiej, z prośbą 
o jaknajrychlejsze zwołanie powyż- 
szego zjazdu. 

W zjeździe imporierów świeżych o- 
woców południowych w Sosnowcu 


wzięli udział w charakterze reprezen:l tów rozproszyła. 


X OFIARA KRYZYSU NA WSI. W 
dniu 7 bm. powiesiła się we wlasnem 
mieszkaniu na sznurku w pozie klęczą- 
cej mieszkanka wsi Racławice, gm. Rab. 
szlym 48-letnia Łucja Nowak. Powodem 
samobójstwa byla nędza. 


Z całej Polski. 


BEZNADZIEJNY STAN 
GEN. JAŻŹWIŃSKIEGO. 


Przebywający w majątku w Piotr- 
kowskiem gencral Jaźwiński, który w 
czasie swego procesu uległ okropnemu 
wypadkowi porażenia mowy i zdol- 
ności ruchów, przewieziony został z 
powrotem do Warszawy, Według opi- 
nij lekarzy, stan zdrowia gen. J|aź- 
wińskiego nie rokuje wogóle popra: 
wy. Jak przypuszczają, gen. Jaźwiń- 
ski nie odzyska już nigdy mowy, anj 
zdolności ruchów. 


PROFANACJA ŚWIĄTYNI. 


W czasie mszy św, w kościele para- 
(jalnym w Baranowie pow. Kęp:ńsk:e 
go doszło z niewiadomych przyczyn 
do bójki między 19-leinim Francisz- 
kiem Witkiem a Ludwikem Tabor- 
skim. Obaj pokłuli się w kościele no- 
żami. Proboszcz Hundt zamknął ko- 
ściół z powodu prolanacji i nabożeń. 
stwa odprawia się w kościele para 
fjalnym w Kępnie. 


DEMONSTRACJE BEZROBOCZYCH 


W piąiek o godz. 10 rano po kon- 
ferencji bezroboczych z naczelnikiem 
gminy w Szopienicach zgromadzili się 
bezroboczy przed urzędem gminnym 

usiłowali demonstrować, krzycząc 
„dajcie chleba!” Policja demonstran- 
Bezroboczy udali 


łantów lzby wiceprezes Izby Edmund |się następnie do Roździenia przed sta- 
Gruszczyński oraz st. referent Kazi-|ry urząd gminny i tam usiłowali wcią 


mierz Gadomski. 


Kronika gospodarcza. 


POGORSZENIE SYTUACJI NA RYNKU 
PRACY. W związku z ukończeniem sezonu 
zimowego fabryka Pepege zwolniła w ostat- 
nich dniach 1.400 robotników. Przy budo- 
wie kolei Woropajewo—Druja zwolnionych 
zostało na okres zimowy około 400 robotmi- 
ków. Skutkiem unieruchomienia huty szkla- 
nej Parczew «w ziemi Lubelskiej pozostało 
bez pracy 70 robotników. 


PRACA POLSKICH KOLEI PAŃSTWO. 
WYCH. Według ostatnich danych, połakie 
koleje państwowe przewiozły w listopadzie 
r. ub. 10.053.857 podróżnych. W tym samym 
okresie czasu koleje przewiozły w ciągu 
25 dni roboczych 6.576.520 tom towarów. 
Węgla naładowano w listopadzie 199.195 wa- 
gonów 15-tonowych, wywóz zaś węgla przez 
Gdańsk i Gdynię wyniósł 9535133 tony. 
Ogólny wywóz towarów z Polski zagranicę 
przez wszystkie kolejowe przejścia granicz- 
ne. oraz pnzez porty Gdańsk i Gdynię, wy- 
raża się liczba 109.704 wagony. Ogólny przy 
wóz do Polski przez granicę lądową i przez 
obydwa porty wyniosły 13.008 wagonów. 
Wpływy polskich kolei państwowych wy- 
niosły w listopadzie 100.815.441 złotych. 
W porównaniu z październikiem, liczba po- 
dróżnych zmniejszyla się o 6.1 proc, ilość 
towarów zmniejszyła się o 0,1 proc, nala- 
dunek węgla o 0.4 proc, wywóz węgla przez 
porty o 1 proc, ogólny wywóz towarów za- 
granicę zwiększył się o 2,5 proc, przywóz 
do Polski zmniejszył się o 27.5 proc, wpły- 
wy kolei zmniejszyły się o 45 proc. 


KRYZYS A TARYFY KOLEJOWE. Ostat- 
nie zeszyty „Dziennika Taryi i Zarządzeń 
Kolejowych" przyniosły szereg postanowień 
o zwiększeniu kosztów przewozu niektórych 
artykułów oraz a zmniejszeniu lub skreśle- 
niu ulg specjalnych. Między innymi w za- 
kresie przemysłu chemicznego zniesiono 
specjalne ulgi wywozowe na szereg ariy- 
kułów, skasowana t. zw. taryfę wyjątkową 
A. 2, która obejmowała ulgi przewozowe 
na wszystkie artykuły przeznaczone do bu- 
doy i utrzymania dróg. rezulacii nzek i t p. 


oraz podwyższono o 5 proc. koszty przewo- 
zu olejów egzotycznych. kierowanych do fa- 
bryk przetwórczo-tluszczowych. lnne pod- 


gnąć do demonsiracj: bezroboczych o- 
czekujących na wypłatę zasiłku. Po- 
ileja jednak demonstrantów rozpro- 
szyła. Znanego ag'tatora komunmslycz: 
nego Pawła Małyskę aresztowano. 
Małyska 'podżegiwał i organizował 


wyżki taryf kolejowych są podobno opraca- demonstracje. 


wywane, W związku z tem sfery przemysłu 


chemicznego wskazują, iż podwyższenie kosz SAMOSĄD NAD KONIOKRADEM. 


tów przewozu, zwłaszcza na surowce, odbija 
się w sposób nader ujemny na kalkulacji 
przemysłowej. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 9J. 
AKCJE: Bank Polski 103.00. 


We wsi Pieluszko pow. konński z 
zagrody Bolesława Skudlarka skra- 
dziono nocą dwa konie,  Włościanie, 
którzy zauważyli kradzież, zorganiza 
wali pościg. Po kilku godzinach po- 
chwyceno złodzieja Bolesława Wi 
czaka, mieszkańca Łodzi. Nad konio- 


5 proc. Poż. budowlana 52.00, 4 proc. | kradem dokonano samosądu. Witczak 


Poż. imwestyc. zw. 81.00, 
seryjma 90.00, 5 proc. Poż. konwersyjna 


4 proc. Poż. | poniósł śmierć pod kłonicami. Policja 


aresztowała niejakiego Karczmarka 


59.75, 4 proc. Poż. dolarowa 42.50, 7 proe.|; Bolesława Skudlarka pod zarzutem 


Poż. stabilizac. 

WALUTY I DEWIZY: Belgja 124.05. 
Holandija 538.15, Londyn 50.45. Nowy 
Jork 8.921, Nowy Jork kabel 8.927, Pa- 
ryż 35.00, Szwajcarja 17410. Wiłochy 
45.50, Dolar pryw. 8.90 i jedna cżwanta 


52,75 — 35.00 — 55.25. | udziału w samosądzie. 


POMNIK SŁOWACKIEGO 
WE LWOWIE. 
Pomn:k Juljusza Słowackiego w 
wykonaniu znakomitego rzeźbiarza 


w żądaniu, 8.90 w phaceniu. Marka niem. | Edwarda Wittiga stanie przed lasadą 


nieoficjal. 211.90. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Knrjera Zachodniego“. 


teatru Wielkiego we Lwowie. Komitet 
zawarł już umowę z artystą a Mini- 
sterstwem W. R. i O. P, zatwierdziła 
projekt. Praca nad pomnikiem jest 
w pelnym toku. 


i 
NA CHRZEŚC. TOW. DOBROCZYNNOŚCI: | KREEMrweA mS a E RNAONRONOSOWĄ 
Na chbe dla sierot do dysp. Ks. Kan. Ra- | RON RZ MANN S EE 


czyńskiego) ks. dr. Ufniarski ofiarowane Mu 
przez właśc. Gimn. im. H. Rzadkiewiczowej 
w Sosnowcu zł. 50 (pięćdziesiąt), 


reene ere 
Ca aaa ad 


Gruźlica nie czyni różnicy między boga- 
tym i biednym, między starym ì mlo- 


poma | dym, nie rozróżnia wyznań i narodowo. 
Ta | | . . = . 
zatem Soe | SC, wszystkim jednakowo grozi, "wSZySt- 


Popierajcie L. 0. P.P.|"" 14 "ims giednoetyé w walce dle 


„KURJER 


Organa policyjne w Krakowie u- 
awniły poważniejsze oszustwo, (po- 
oełnione w osiatnich dniach przez nic- 
znanych narazie trzech osobników. 
Naciągnęli ovi kupca Izaaka Lubow- 
skiegó. zam. w Krakowie 8, na kwotę 
1500 dolarów, które miały posłużyć 
ło podrobienia. banknotów dolaro- 
wych. przez skopjowanie ich w specjal 
tym powielaczu, przy użycy aparatu 
nhalacyjnego. Gdy Lubowssi dostar- 
izył im 1.500 dolarów i oszuści w je- 
ro obecności włożyli je do powiela- 
sza, twierdząc, że tak duża kwota 
nusi dłużej leżeć w _powielaczu — 
idało im się odwrócić uwagę Lubow- 
(kiego i cala kwotę sprytnie usunąć 
; powielacza, poczem wszyscy trzej 
ilotnili sie, a wraz z nimi 1.300 dola- 
ów, Powielanie odbywało śię w spc- 
sjalnie wynajętym pokoju w hotele 
„W'ktocja”. 
EELE IEE E OENE A 


Pomysłowi oszuści | 


poszukiwani 


a E ET T T 


Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe 


przyjmuje codziennie Sekretarjat 
KURSOW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 


Po ukończanin Kursu absolwentki (ci) otrzymują berpiaknie świa w 
dectwa w/g wxoru zatwierdz. przez Min. Wys. R. i Ośw. Publ. 


Zniżki tramwajowe. 


KEEEMO MASETEI MIRAZA CNA BUTE 
AKWIZYTORZY 


wych artykułów. Oferty pod „Reprezentacyjny”. 


ZACHÓDNY 


najnowszych 


systemów 
O PLA 


Sączewska 25, Tel. 7-90. 


Prospekty - bezpłatnie. 


dobrze wprowadzeni w 
Górn. - Hutn. 
przez poważniejszą firmę dostawczą maso- 


przemyśle 


miedzfóia TO Bt, am TÓŃ roku, 9. 


W Malożycie oszczędzać! 
dobrze rachować/! 


Wie Pani dobrze -Szanowna 
Gospodyni — że nigdy nie 
należy kupować rzeczy béz- 
względnie „najtańszej“, 
„Tanie i zle“ --totńszczero 
prawda, gdy chodzięto'myd?6. 
A więc liczmy należycie: 
Caly funt prawdziwego my 
dla „Bołłontay z ipralką" 
kosztuje 15-20groszy wi$. 
cej, niż nieznane „tanie“ 
mydła. Zato jednak jest 
ono: 1. twardsze, więc 
oszczędniejsze, 2. zawiers 
glicerynę, więc łagodniej- 
Sże, 5. perfumowane, więc 
przyjemniejsze, 4. nieopa- 
kowane, więc korzystniej- 


| OSTROŻNE TŁOMACZENIE. 233 a Z. Czyż poryagze zalety 
| 3% ż BP. ; nie zaoszczędzą wielo- 
(W jaki sposób mogla opona poknąć na 

woje? eA E E TEG WR krotnie tych 15-20 gro- 


szy? W użyciu wiaśnie „my- 
dłoKolłontay' jest tańsze. 


— Najechalem na flaszkę. 
— Nic zauważyleś jej na drodze? 
— Nie — ten człowiek miał ją w kieszeni. 


ŚROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWAL SKIN 


W TASRYKA CHEMICZNO-TARMACEUTYCZNA fp 


„AP.KOWALSKI warszawa, 
Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927, 


(RER ORA CEA SOO) A RZ DGA O r R CZE. | 102 Żasiępea: A. M. Redlifz Będzin, Kołlątaja 34. 


myukiję mieszkania ŁOSZENIE 


9103 


I, MIE; Noa CZYcsych 7 
USUWA NA JUPDRCZYWSZY 


(YTY BÓL GŁOWY. jest lepsze....... 


OGŁ 


Podaje stę do wiadomości P.P. Wiaścicieli domów i lckatarów, stosownie 
do uchwaly Rady Miejskiej m. Dąbrowy Górniczej z dnia 6 lipca i 1 grudmia 


pra nsss: s ea pa- 
| «na fridność, we, Cora KOGI K" „Ai 
RENO-NERVOSIN 


„bletek e 
„ mom opekowaniu 


(3 pokoje, kuchnia i łazienka) 
na pierwszym piętrze 


w śródmieściu Sosńowca 
od 1 marca lub 1 kwietnia b. r. 


OSIN“, w formia tablatki. 
erlego. 


chodniego” pod „Od 1 marca”. 207 
E O WERON 


=r- 


Telefon 


Egzystujące od roku 191 l-go w Dąbrowie Górniczej | 0] 


Zaklady Drukarsko -Introligatorskie 


Edmund Mirek i S-ka 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 25 
WYKONYWUJĄ CZASOPISMA: 
„PRZEGLĄD GÓRNICZO -HUTNICZY" 
Organ Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych, 


„ZWIĄŻZKOWIEC POLSKI" 


Organ Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Przemysłowych i Handlow, Re. P. 
w Somowou, 


druki dla kopalń, fabryk i biur 


7-70 


Zgłoszenia do Administracji „Kurjera Za- | 


1951 roku, oraz zgodnie z att, t-ym Rozpotządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 14 marca 1928 roku, zmieniającego postanowienia zawamtie w usta- 
wie o ochronie lokatorów w opłatach za dostamczanie wody i za kanały (Dz. 
U. Nr. 54, poz. 297) co uastępoje: 

Z Umiem 1 gmudnia 1951 r. od wszystkich wiłaścieieli domów i hokaltórórw 
Magisitai pobierać bedzie oplaty za wodę, w wysokości ustalonej przez Radą 
Miejska, t.j. 050 zł. za mdr. sześc. przy zastosowaniu wodomierza, oraz i zł 
od izby w tych domach, których dotychczas mie przyłączono do sieci. 

-_ Opłuty za korzystanie z kanałów miejskich wynoszą 50 proc. opłaty za wo- 
de i pobiewane będą tylko w tych nieruchomościach, które połączone są z mieje 
ekg siecia kanalizacyjną. 

Opłaty należy wnosić właścicielowi domu lub jego prawnemu zastępcy 
najpóźniej do dnia 15-go grudnia następnego micsiąca za każdy miesiąc nbie- 
gly, po olrzymańiu kwim nadtsłanego przez Miejski Załaład  Wodociągowa- 
Kanalizacyjny. 

Właściciel domu wnosi zwiukasawane należności do Kasy Miejskiego Za 
kładn Wodociągowo - Kanalizacyjnego najpóźniej do dnia 20-go tego samego 
miesiąca, w którym uizezoma zostala opłaia przez lokatora, 

Od wszystkiech lokatorów i właśctcieli domów. które przyłączono do miey 
akiej sieci wodociągowej lub kanalizacyjnej przed dniem 1 grudnia 1931 r. 
oplaty będą pobrane wstecz, ża czas od chwili przyłączenia, 

Od lokatorów i wlaścicicii domów. który nie uiszezą należnych oplet 
w przepisowym terminie, należności będą ściągnięte w drodze przymusowej 
egzekucji. 

Dąbrowa Górnicza, w styazniu 1952 r. 


A mera z W 
WEG | a przeniesione w 1930 r, da Sosnowca. | | 


i wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące. 


Teleton za 


7-70 


Miejski Zakład Wodociągowo - Kanalizacyjny 
w Dąbrowie Górniczej 
1AGISTRAT). 


JOSEPH GOLLOMB. 


KLA LENARZY CZARODZEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
2 -= 

Teraz „pań sędzia” rozparł się z epikurejskicm 
zadowoleniem w wygodnem siedzeniu i wydo- 
bywszy z kieszeni gazetę — orgam bogatych ster 
towarzyskich — zaczął czytać. Ilekroć go coś ude- 
rzyło, wyjmował złoty ołówek i robił kropkę na 
marginesie, y 

Pasażer Nr. 13 palrzył w miego jak w leczę, 
studjując bacznie zmiany w jego twarzy, a sza- 
gólnie w wyrazie oczu. 

Wszedl ten sam tragarz z depeszą w ręku. 
Przez chwilę odczytywał adres, poozem doszedłszy 
do wniosku, że niewyraźna cyfra musiała ozmi- 
szuć 12, zalrzymał się przed odpowiednim fotelem. 

— Telegram do pana! 

Nr. 13 spojczał na ` 
i przeczytał: 

„GC. B. Allen. i 

Oby taki pomyślny dzień powtarzał się jak- 
aajezęściej! 


adres, rozdarł kopertę 


(X3 
m. 
— Nie do mnie — rzekł lakonicznie, oddając 
depeszę. 
Tragarz spojrzał żałośnie na podarią koporię. 
— Byłem pewien. że tu stań 12. to pam nie na- 


Przetiruk wzbroniony. | zywa się ©. B. Allen? 


— Nazywam się Galt. 

Na dźwięk nazwiska „©. B. Allen" Nr.-14 odło- 
żył szybko gazełę i wyrwał tragarzawi telegram 
A tęki. k 

— Ja nazywam się C. B. Allen! 

Powiedział to takim tonem, że tragarz uciekl. 
rezygnując ze spodziewanego nupiwku. C. B : Al- 
len przeczytał. depcazę z groźnym wytazem oczu 
i takiem zaimieresowaniem, jekby jej guiecznoś- 
ciowa treść miała jakieś głębsze znaczenie. 

Galt zwrócił unwagę na jogo ręce, które trzy- 
mały depeszę w taki sposób. jak grający w pokara 
ma wysokie stawki trzyma karty, aby mu kto w nie 
mie zajrzał. 

Allen spojrzał dwa razy w przestizeń. jakby 
sobie coś przypominając, poczem, zozumiańyaz ; 
widocznie, o co chodzi, schował depeszę do wew- 
nętrznej kieszeni kurtki. nacisuął dowonak kolo 
siebie i zwrócił się do Galta. Jeżeli w jego minie 
było w tej chwili co sędziowskiego, to nic był to 
laskawy sędzia. 

— Czy mogę zapytać. dlaczego pan otwowzył 
moją depeszę? — rzeki lodowatym tonem. — Prze- 
cież pan przeczytał adres? 

Gak, nie odpowiadając, «vpił się chciwie ocza- 
mi w jego twarz. 

Allen patrzył na niego z niesmakiem, zadecy- 
dował w myśli, że na takiego hołociarza nie warto 
marnować nerwów, machnął ręką i zwrócił się do 
traganza, który przybiegł na odgłos dzwonka. 

Jak tylko dostarczą gazety nowoiorakie — 
rzekł — przvnieście mi Evening Sum 


— Dobrze, proszę pania — odpowiedział mu- 


rzyn z nadzieją w głosie. Tym razem napiwek nie 


mógł przepaść, 

Gali wstal i poszedł za nim do drzwi. 

= | mnie przywieście Kvenig Sun, ten eam mi- 
mier co jemu. — Dał tragawzowi dolara i uzłowie- 
czyske jwzebaczył mu momentalnie liche ubranie 
i ineytemt z telegnaanem. 

— Dobrze. proszę pana! i 

Galt wrócił na swoje krzeslo, ale oozy jego nie 
zahaczyły się na Allanie, tylko utonęły gdzies 
w dali. 

W kwadrans później wrócił lragarz z dwoma 
cgzomylawzami dyieńnika Evening Sum. Allen za- 
czął odramu przeglądać zadrukowame szpalty, jak- 
by szukając jakiejś wiadomośc. Na stronę tytue 
ło vą prawie nie spojrzał. 

Galt, obserwując go jednem okiem. robil do 
kładni to samo. Na dmugiej stronicy nie zualarłó 
się nie ciekawego i obaj przenieśli szybko oszy 
na lizcaią. 

Oczy Allena zatrzymały się na skrajnej szpal- 
cie po prawej stronie i zaczęły ją czytać od góry. 

Oczy Galla uczymiły to samo. 

Skrajna szpalta zawierała artykuł z kategor ja 
tych, jakie nadają gzetom tak dramatyczny cha- 
rakter, wynikający ze sprzeczności życiowych, 
notowanych kromikansko jedna po drugiej, wsku- 
tek czego klęska sąsiaduje z triumfem, Śmierć 
z narodzinami, wiedza z fantazją, a dobrodzynność 
z okrucieństwom. 

Dens 


0. 


„KURJER ZACHODNTY 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


POSADY 
i PRACE 


BUCHALTER 
rutynowany z kilku- 


500 KSIĄŻEK 
powieściowych okazyj 
nie sprzeda bibljotece 
Ksiegarnia - „Polonja“ 
Sosnowiec, Tire pe 
woju”. 


SPRZEDAM 
w Sosnowcu dom z o- 
grodem. 2 minuty od 
przystanku: tramwaj- 
wego. Wiadomość „Ku 
rjer Zachodni”, 307 


WYJEŻDŻA JĄC 
sprzedam szafe, oto- 
mane, stół, Czeladź. 
Milowicka 89, oficyna 


letnią praktyką po-|5-cia sień. 337 
szukuje _ jakiegokol- rem 
wiek zajęcia biurowe- , SPRZEDAM 
go, może prowadzić | tanio fortepiam Da- 
rachubę, Łaskawe agta) browa Górnicza. Ko- 
szenia „Kurjer. Za- ściusaki 5, Czapla. 325 
chodni“ pod iw FW EEILACIG UT 
jedyny wolny przy 
POTRZERNA ulicy Pilsudskiego w 
panienka do haftu ma- Sosnowclt, między A- 
szynowego. Katowice. leją a Swobodna (stro- 
Rynek 12. Artur Szy- j| na słoneczna) lamio 
er. 318] sprzedam. Wiadomość 
qeren | Administracji. 5H 
OKAZJA 
KUPNO „Lekarz ratujący zdro 
+ SPRZEDAZ wie* najnowsze wy- 
danie w 2-u tomach, 
o ETZ RA A PGE do sprzedania niedro- 
SPRZEDAM go. „Sklep Polski” Be- 


suto 6-0io cylindrowe 
w dobrym stanie. Dą- 
prowa Górnicza, gu 
Szkolna Nr. 42. J. W 

lentek. 386 


RZEZ 
OKAŻYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa  „Pecolda” 
kołnierz pielioowy 
na smukłą osobę. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11, m. 1. 10587 


RADJO 
5-ch lampowe na ano- 
de w komplecie — do 
sprzedania tanio; od- 
biór kilku stacyj. 


Sosnowiec, Kotiątaja 
eia Mmi 170 
SKRZYPCE 
mandoliny, gilary, 


mandrole, futerały naj 
taniej w księgarni 
„Połonja”, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju” 5353 


DOM 
do sprzedania nowo- 
zbudowany na zupel- 
nem wykończeniu, z 
dużym sklepem i mie- 
szkaniami ogrodem o- 
wocowym. 65 prętów. 
Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, Krótka 15, 
Franciszek  Bąbozyń- 

i. 3. 


| KINO 
| „ZAGŁĘBIE” 


DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


1249 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” 


168 W SOSNOWCU. 
l ulica Warszawska 2. 


HINI ARS”: 


Dąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 6. 


dzin. ul. Małachowskie: 


go 7. tel. 7-90 547 
PIWIARNII; 
z całom urządzeniem 


domość 
chodni” 


PIANINO 
krzyżowe okazyjnie 
A 1100 zł. 
Będzin. Kołlataja 50, 
Barenblait, 355 


W 
„UNDERWOOD* 
maszyma do pisania — 
okazyjnie sprzeda księ 
gamia „Polonja“ Ew 

snowiec. 
Gns ne a aaa 


NAUKA 
I WYCHOW. 


STUDENTKA 
udziela korepetycji. 
Wiadomość: ul. Aleja 
25 Mb 319 


PRZYJMUJĘ DO 15-go 
zapisy dzieci do kom- 
pletu języka [rancu- 
skiego. (Zastosowanie 
najnowszych metod 
Ul. 5-go Maja 33, sień 


Sosnowiec. 543 


DZIS OSTATNI DZIEŃ 


najrsod- 


Tańców niejszych 


Nowe kółko 


rozpoczyna jutro 11.-1 
a gods. 8 szkoła tafua 


Niny Cichonio- 
> Warszawska 22 
wej (dawniej Lutnia. 


Mazura (9 kroków) 


dla panów 
osobna kółko. Ceny uni- 


te Dobrane to- 


warzystwo. as 
lanie prywatayeh lakcyj 
Sielecka 6. 


STUDENT 
Uniwersytetu, rutyno- 
wany korepetytor u- 


dziela tanio lekcji, — 
przygotowuje do gim- 


uaz pnm. łoszenia 
pod „Lekeja* do „Ku- 
rjera Zach.” 


RODOWITA 
Francuzka, rutynowa- 
na nauczycielka pa 
la lekcji jezyka fram- 
cuskiego. Ulica War- 
szawska Nr, TN 
mieszkania 24. 285 


10 


OZ 
PRZEDSZKOLE 


komplet prywatny — 


przyjmę jeszcze dwo- 


je dzieci, 3 Maja 18 
m, 5. 522 


LOKALE 


NERSZESTI ai 
DALEKA Nr, 4a, 
u właściciela do wy- 
najęcia zaraz 5 poko- 
je, kuchnia, przedpa- 
kój, śpiżarka. ogródek, 

524 


JEDEN 
lub 2 pokoje na par- 
terze względnie I piç- 
trze z oddzieliem wej- 
ściem w śródmieściu 


| enia Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni“ — 
pod Śródmieście. 544 


Z 
DO WYNAJĘCIA 
nowowybudowana wy 
godna wielka sala po- 
lączona z mniejszym 
lokalem. Sosnowiec — 
Grabowa 1, tel. 12-85. 


512 


POKÓJ 
umeblowany ewentuał 
nie dwa do wynajęcia 
w dobrym punkcie. 


). | Informacji ndcieli do- 


Taa een 


zorca ul, 


526 | czwarta m. 37. 280 | 46 


330| 2 pokoje 
E EE OAK ZIRCZIKI 


GARAŻ 
murowany, Światło el. 
do wynajęcia Sosno- 
więc, Piłsudskiego 23. 

52 


POKÓJ 
umeblowany do wy- 
najęcia, Wejście æu- 
peinie oddzielne. Łącz 
nie ze światłem ele- 
ktrycznem 50 zł, So- 
snowiec,  Slaropogoń- 
ska 16. Wiadomość u 
siróža, 545 


SKLEP 


duży z mieszkaniem, 
z kuchnią, 
przy ułicy Piłsudskie- | m 
go, centrum od zaraz 
do „wynajęcia. Wiado- 
imość: Datner, Modrze 
jowska 19. 285 


POKÓJ 
z kuchnią oraz pokój 


507 umeblowany z utrzy- 


maniem do wynajęcia. 
Wiadomość: kg: 
4. gospodarz, 


MIESZKANIE 


nowoczesne 5—6 pok. 
z garażem I piętr. na 
Warszawskiej w naj- 


mie gospodarz. Adres 
w Administracji 528 
TRZY 


lub 2 pokoje EA 
i POKO do wy- 
na jęcia. zenia: 
Admin. „Kurj. Zach.“ 
pod mieszkanie. 510 


ZARAZ 
do wynajęcia, sklep z 
urządzeniem i piwiar- 
nia oraz pokój z kuch- 
nią. Nowopogońska A 
CEJ 


PRZYJMĘ 
A EE panienkę 
do wspólnego POOR 
Sosnowiec, Czysta 9 
m. 31. 541 


LOKAŁ 
na sklep z pokojem 
i kuchnią lub na inny 
interes do wynajęcia. 
Sosnowiec, Pszenna r 
5i 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią 2 wy- 
godami. mowie — 
Rybna 5. 521 


SKLEP 


w śródmieściu Sosnow 
ca  (Mościakiego 15) 
do odstąpienia. 
domość w Administra- 
zĄ eji. 342 


= 
2 


Od eawartku 7-go do niedziali 10-ge stycznia włącznie 


Gigantyaszny film dźwiękowy p. t. 


maa „SZARY DOM“ mm 


Faaaynująca treść. Dramatyczne scany zawolty w sìyanym 
SING“ 


więzieniu „SING — 


w zoli głównaj: WALLACE BEERY 


Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r. i dni nastepne. 


STRASZNA NO 


o|lub Warszawskiej. 


Wia- | f 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, dłagotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz F insenowskiego zakładu kuracyjnego, „wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 
do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
opłaty porta, Nałeży napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 


PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggelstrasse 25-25a. 


POSZUKUJĘ 
lokalu na warszłał w 
Sosnoweu przy ulicy 
5 Maja, Piłsudskiego 


Zgłoszenta do Admini- 
stracji. 529 
ODNAJMĘ 
pokój umeblowany ga- 
binet męski, wszelkie 
wygody, centralne €a- 
grzewanie, Teatralna 
l mieszk. 22, tel. 


WYNAJMĘ 


okój umeblowany 
froniow yY, Koitalaja. b 


ER I A OGNI 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


| o R) 
KSIĄŻKI, 
Powiatowej Kasy cho- 
rych zgubil Stefan U- 
ziębło 535 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Jakób Wesołowski, 
336 


ZGUBIONO 
przy ul. 5- ga Maja to- 
rebkę, pięć złotych. 
świadectwa pragy i 
kluczyki, Zmalazeq mn- 
prasza się o odniesie- 
nia Paulinie Szezupi- 
der, Wita Stwosza 3, 
Środnia. 537 


LEGITYMACJĘ 


Funduszu  Bezrobocia 
zgubił Jan Kostecki, 


53 


Gl 
ma 


OKARMA 
Jan zgubił książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez I Dywizjon Żan- 
darmernji w Warsza- 
wie. 290 


ROZNE 


INSTALACJE 
iły, światła, radja, 
ładowanie aknumulato- 
tów, reperacje grzej- 
mików, żelazek itp. — 
wykon je tanio i do- 
brze „Prad“, Sosno- 
ier — Modizejowska 

. telef. 10-85, 251 


KTO 
mi wynajmie pianino, 


fortepian do ćwiczeń. 
Zgłoszenia: Zakręt 7-5, 


;„WYGNAŃCY” 


w rolach głównych: Adam Brodzisz, M. Varkonyi i O. Zarembianka. 


29g | Pitsudskiego 


niedziela 10 stfczifa 1932 roku. 


ZAKOPANE, 
Chałubińskiego pen- 
sjonat „Gencjana“ Ja- 
niay, Skrzyszowskiej 
po gruntownem odno- 
wieniu poleca pokoje 
słoneczne, cieple, hbal- 
kony, tarasy, ogród. 
Woda zimna — ciepla 
lazienki, pianino, pa- 
tefon. Kuchnia obfita. 
smaczna. na maśle. Ce- 
ny bardzo przystępne. 
Wystrzegać się niesu- 
mienmych, pokątnych 
pośredników. ' 228 


FORTEPIANY 
pianina — naprawia. 
stroi technik facho- 
wiec Centaus, Sosno- 
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22, 9148 


a c rar 
KURSY KROJU 
szycia, modelowania 
Zaborowskiej. zatwier 


,| dzone przez Minister- 


stwo Oświaty. 
najnowszy : Akademi 
Paryskiej. Po ukoń- 
czeniu — świadectwa 
prawne. Sosnowiec — 
15. 212 


PRZERABIAM 
materace, olomany, ko 
zetki, garnituvki inc- 
blowe, oraz wszelkie 
roboty wchodzące w 
zakres tapicerstwa. 
Dabrowa Górnicza. 
Krótka 5. 


ŻA DŁUGI 
zaciągnięte przez żonę 
moją Helenę z Goł- 
dów Bąbczyńską nie 
odpowiadam. Zygmunt 
Bąbozyński « 506 

ZGINĄŁ 
kolczyk złoty z dnżą 
perłą, przechodząc ul. 
Modrzejowską, 5 Maja 
Znalazca zwróci za na 
grodą: Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 39, Fry- 
decka. 508 

PRACOWNIA 
gorsetów Stefamji Cho 
rzełskiej, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14, pole- 
ca najnowsze modele 
paryskie, pasy, biusto- 
mosze, całości. 526 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


krój 


215 


R Zaskodnieć 


Wszystko dła wszystkich 
na 304 stronach. 


Cena 2.—zł. 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost 
do naszej Administracji w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 4), korzystają ze 
zniżonej ceny Zł. 1.50 za egzem- 
plarz broszurowany. 


Niezbędny w każdym domu. 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


De Administracji 
Kurjera Zachodniego 
w Saanowcu, ul. Piłsudskiega 4. 


. egz. Kal. Alm, 


przekazuję na 


Proszę nadesłać . 


Należność sł. . , . . 


P. K. O. Nr. 61.553. 


Nazwisko , . . . ,. 


rodzaju wy* 


Swędzenie ciała oraz 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
iący wady RRC tak u dorosłych jak iu dzieci 
9 


wsuelkiego 


Sp. W. Nr. 5333, 


Wytworna Pani, używa 
wytwornych PERFUM 


ssas ANIDA.. nmns 


Kilka kropel tych intensywnych i gilnych 
perfum EiS hy uperfumować się na 
340 


DŁUŻSZY CZAS. 


Ogłoszenie. 

Symdyłk Ostateczny Masy Upadllośei 
Kopalni Węgla Kamvienego + „WIESŁA- 
WA” podaje do wiadomości, że na ko- 
palmi jest do- nabycia: kompresor na 
8,5 m5. wraz z motorem 56 KM. na 5009 
voli, motor 190 KM. wraz z oponnikiem 
roznuchowem na 5000 volt, dwie pompy 
o wydajności 0,5 m.5. na minutę, kilka 
kolowrotów elektrycznych o mocy od 
5 do 15 KM, komplelna sowlownia, szy- 
ny, koleby, wozy i różne narzędzia ko. 
don 

dyk Ostateczny Masy Upadłości 


jo dja b M DER Wegla Kamiennego „Wiesława“ 


Sp. z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej. 
STANISŁAW MAŁARSKI 


1905) 


9 (ROK URAGA Na scenie! 


Wystąpią w duacie 
łeakowym PETRYKÓW- 
SKA LEWINSKI i 


cerka charakterystyaxna 


Poniedziałku 11 stycznia 


„Dai. Diaki.” 


Pozosskliką Walter, 


Następny program: Od i 


ro- 


tan- 


ANNA PORĘBINSKA. — | Krukowski i Dymsza, 


NAD PROGRAMI 


Pożegnalna występy w całkowicie 
zpaianionym programam 


DUO MILANES wykona niezwykłe 


akrobneje na trapezie 


Cudowna drieci ADOLFINI w nowych 
tańeach i śpiewie. 


Baczność! Już 11 stycznia 
Największa światowa afera szpie- 
gowska. Upajająca pieśń serca i 
zmysłów. Największa gwiazda do- 
by obecnej Marlena Dietrich 
w obrazie X 27' 


Wielki polski film morski realizacji K. MEGLICKIEGO p. t.: 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


ZORIKA SZYMANSKA i Adam Brodzisz 


Motyw przewodni w wykonaniu Marji Modzelewskiej ilustracja muzyczna Tadeusza Górzyńskiego i 


Pieśń marynarzy w wykonaniu Chóru Dana. 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki ak drukarskich „Pigyment” Sp. Akc. w dz śś 


Cennik ogłoszeń: 5 


asak 


ma 
SOSNOWIŚC: RY Pikadskiegg Nr. 4. aa Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Tel. 


Administracj a: 


ORKA 
I Selga 25 pr, drożej. 


we Wydawnictwa „Kurjer 


druk oraz przestrzeganie 


zaskarżalne sg w Sosnowcu 


ZZA 
FILJE: edain; Małachowskiego 7, Tel. 7-90. — Grodziec, „Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 


miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada, Za niedastarczenie 
Sema a zyk od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżałne sa w 8 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 22. 
Wi WYDAWCH Ad i REDAKTOR TCA ae OPIÓLA. — DRUK „KURIERA Tn W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRY(EWSKI 


